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T o w a r z y s t w o  k u  s z e r z e n i u  n i e m ­
c z y z n y  w p r o w i n c y a c h  p o l s k i c h ,  za­
łożone ostatnieini czasy w Prusiecb, znane jest 
ze swej ogólnej tendency . naszym czytelnikom z 
)e z n \c n  korespondencyj poznańskich. Na po­
chwałę społeczeństwa polskiego pod zaborem 
pruskim przyznać należy, że wobec tego naj­
nowszego zamachu na narodowość naszą stanęło 
ono w zwanym szeregu i z całą godnością roz­
poczęło walkę na gruncie legalnym. Dzienniki 
pezntnskie oddają w t-j sprawie niezaprzeczone 
usługi. Niedawno podały one sp>s członków tego 
niemieckiego Towarzystwa zamieszkałych w pro 
wincyach polskich i niemieckich. Spotykamy tam 
praw e wyłącznie nazwiska urzędników niemicC 
kich, nauczycieli i kilku adwokatów, którzy u- 
zuaii za wskazane dla siebie szukać karyery w 
k ra j‘.eh pi lskich. Nie brak w tym spisie także 
właścicieli dóbr, którzy wyzuli Polaków z wła 
suości ziem skiej; natomiast nie spotykamy się 
prawie zupełuie z nazwiskami kupców i przemy­
słowców niemieckich. Najwidoczniej boją się oni 
narazić ludności polskiej, dającej in. podstawę e- 
gzysteneyi.

Oglos',enie spisu członków niemieckiego T ow a­
rzystwa uważamy za postąpienie bardzo pożąda­
ne. Polacy bowiem powinni znac nazwiska tych 
Niemców, którzy po prostu siłą i gwałtem  w y­
drzeć im pragną ich prawowitą i przyrodzoną 
własność. Tutai już każdy Polak czuć powinien, 
że idzie o jego własną skórę i przeciwnika sw e­
go .Darodu uważać powinien za swojego o s o b i ­
s t e g o  wroga, za napastm ta, który napada go 
w jego własnym domu. aby ogołocić go z jego 
moralnego mienia. To już nie jest walka polity- 
i zna, lecz o s o b i s t a  obrona przed bezwstydnym 
napastnikiem. Aby nas 'n ie posądzono o przesa­
dę, przytaczamy w disłow nem  brzmieniu §. 1 
statutu Towarzystwa ku szerzeniu niemczyzny na 
wschodnich kresach pruskich. Paragraf ten opie­
wa :

„Celem Towarzystwa jest wzmocnienie i sku­
pienie niemczyzny w p r z e p e ł n i o n y c n  p o l ­
s k ą  l u d n o ś c i ą  w s c h o d n i c h  p r o w i n -  
c y a c n  c e s a r s t w a  przez podniesienie i u- 
iwierdzenie niemieckiego , poczucia narodowego, 
>jkotei przez pomnożenie i ekonomiczne wzmóc 
iiienie niemiacite] ludności. Czynność jego ogra-

d) na urządzaniu zgromadzeń wędrownych ( n ie­
mieckich sejmików), celem obrad w sprawach na 
rodowych ,

e) popieraniu n i e m i e c k i e j  n a u k i  s z k o l  
n e j “.

Towarzystwo o takich celach jest wręcz n i e- 
m o r a i  n e m ,  jest pogwałeenięm wszelkich za­
sad sprawiedliwości politycznej. Wobec cakiej na­
paści na spokojną ludność polską, nie pozosteje 
tejże nic więcej, jak tylko solidarnie podjąć wal­
kę przeciwko członkom tego Towarzystwa, i każ­
dego z nich uważać za jawnego wroga. W pań­
stwie, szanującem zasady moralności w polityce 
wewnętrznej, Towarzystwo (akie nie powinno zy­
skać zatwierdzenia statutów, głoszących n i e n a ­
w i ś ć  n a r o d o w ą  i siejących niezgodę wśród 
obywateli. W Prusiech rozwiązuje wprawdzie rząd 
Towarzystwa, lecz, jak nam niedawno temu z 
Bytomia doniesiono, tylko wtedy, gdy je tworzą 
P olacy; natomiast popiera stowarzyszenia nie 
mieckie o celach wręcz aggresywnycb.

Rząd, który zatwierdza statuta tego rodzaju, 
jakie posiada stowarzyszenie ku popńraniu n iem ­
czyzny w prowincyach polsk ich , nie zasługuje 
eh) ba na poparcie poselstwa polskieg). Koło 
polskie w Berlinie, tak sejmowe, jak parlam en­
tarne, pamiętać powinno, że podawanie ręki 
rządowi, który propaguje walkę narodowościową, 
u b l i ż a  h o n o r o w i  n a s z e m u .  Ktokolwiek 
popiera rząd taki w ciałach reprezentacyjnych, 
t e n  s o l i d a r y z u j e  s i ę  t a k ż e  z j e g o  p c- 
l i t y k ą  w e w n ę t r z n ą  i o d p o w i e d z i a l ­
n y m  j e s t  z a  n i ą  w o b e c  n a r o d u .  Niechże 
pamiętają o tera nasi posłowie w B eilinie!

Głosy ich słusznej opozycyi mogą być lekce­
ważone w sejmie pruskim, lub w parlamencie, 
niem ieckim ; ale nie będą one lekceważone wśród 
szerokich sfer ludności polskiej, która uwalać je 
będzie za hasło do wytrwełej obrony praw na­
rodowych. —  W przeciwnym razie, gdy polity­
czni przywódcy narodu pójdą w posłngę rz ą ­
du, —  jakże żądać mamy od ludności całej, aby 
zdobyła się na odwagę, której zabrakło jej w o­
dzom ? Parlam entarzyści polscy pod zaborem pru ­
skim powinni zastanowić się, że wśród stosun­
ków, wytwarzanych obecnie przez rząd pruski, 
dalsze z tyra rządem sojusze d o p r o w a d ź . ć  
i c h  m u s z ą  z n a t u r y  r z e c z y  d o  z b y t  
j a w n e j  s p r z e c z n o ś c i  z u s p o s o b i e ­
n i e m  w y b o r c ó w ,  abv sprzeczność ta nie 

Bictya sięenjWiłowo n a  p r o w i n e y ę  P  iA  fl a-ń-. odbiła złowrogo na ty le potrzeDuej nam 5v
s k ą ,  może atoli być rozciągnię ą także na Prusy 
Zrchi doie i Górny Ś !ąsk n« życzenie tych dziel 
nic, jeżeli środki jego na to pozwolą.

„W o b r o n i e  przed praktykowanera ze stro­
ny polskiej od dziesiątków lat s y s t e m  a t y c z  
n e m  w y s t ę p o w a n i e m  p r z e c i w k o  n i e ­
m i e c k i e j  l u d n o ś c i  ma czynność Towarzy­
stwa polegać głównie:

a) n a  obserw ow aniu w szystkich kwest,yj i wy­
darzeń w dziedzinie narodow ej i publicznej obro­
nie m em iecko-naroduw ych in te resów  za pom ocą 
odpow iednich środków , m ianow icie także wobec 
usiłow ań polskie1 prasy ;

b ) n a  s p r o w a d z a n i u  N i e m c ó w  celem  
nabyw auia własności wiejskiej i nyejskiei, jakoteż 
niem ieckich rzem ieśln ików , przem ysłow ców  ober­
żystów , kupców, lekarzy, adwokatów , urzędników  
fabrycznych i robotL ików ;

c) na w zm ocnieniu n ; e m i e c  k i e g o  s t a n u  
ś r e d n i e g o  na wsi i w mieście za pom ocą 
w łaściw ych środków, m ianow icie także przez za 
pew nienie k lien te li i udzielenie kredytu  w razie 
p o trz e b y ;

tych stronacn s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j .  
Ugodowe aspiracye i „wielka polityka11 powinny 
znaleźć kres tam, gdzie zaczyna się jawne i roz 
myślne krzywdzenie narodu; powinny zamilknąć, 
gdy rząd głosi lub popiera hasła, grożące zagła 
dą spokojnej ludności polskiej.

l o r e s p i iu i  „Nowej M o i ? "

L w ó w ,  18 stycznia.

( : )  Jak przystało święcimy uroczyście setną 
rocznicę przybycia do Lwowa W o j c i e c h a  
B o g u s ł a w s k i e g o .  Lwów, który twórcy na­
rodowej sceny bod»j czy nie więcej winien niż 
W arszawa obchod/ił wczoraj i dzisiaj jego pa­
miątkę.

Wczoraj w K o l e  l i i e r a c k i e m  odbył się 
wieczorek na cześć Wojciecha Bogusławskiego, a 
wśród gości, którzy się jawili na ten wieczorek,

byli dwaj warszawscy literaci Maryan G a w a 
1 e w i c z i wnuk tego, którego właśnie czczono, 
znakomity krytyk teatralny W ładysław B o g u  
s ł t w s k 1. Wieczorek rozpoczął się kan atą E ls ­
nera, którą wydobyto na tę uroczystość, a wybór 
tego utworu był bardzo stosowny gdyż właśnie 
Wojciech Bogusławski wydobył E lsuera z orkie­
stry niemieckiego teatru we Lwowie i wprow a­
dził go na szerokie pole kompozytorskie. Dalej 
nastąpiła deklamacya wiersza do Bogusławskiego 
J. N. Kamińskiego, ucznia i następcy jego w pro­
wadzeniu teatru lwowskiego, aie najważniejszym 
punktem wieczorku był odczyt p. S c h n t i r -  
P e p ł o w s k i e g o .

Przedstawił on n a ’pierw ożywieuie, gwar i 
zjazd ze wszystkich stron Polski, jakie panowały 
we Lwowie, kiedy nagle po rozbiciu się trupy 
warszawskiej spadł na bruk stolicy nadpełtwiań 
skiej Bogusławski z garścią aktorów. Chociaż 
mu rekwizyta zatizymano przez przeciąg dwu 
miesięczny na granicy, już pierwsze przedsta­
wienia, jak opery „F r a  s k a ta  n k i" i innych, 
cieszyły się olbrzymiera powodzeniem, które ro ­
sło nieustannie i pozwoliło Bogusławskiemu p ła ­
cić haracz scenie niemieckiej, później nawet 
dźwigać narzucony obowiązek zupełnego jej 
utrzymywania, a nadto udoskonalać nieustannie 
swój teatr, który też w rzędzie swoich artystów 
mieścił imiona najwybitniejszych aktorów, jak 
Owsińskiego, Szczurowskiego i innych, i aktorki 
jak np. Jasińską lub Pierożyńską. Trupa ta  g ra­
jąc wśród deko-acyj malowanych przez Smugle- 
wicza naprzeraian to opery, to komedye i dra- 
mata, sceny obce aż do „Hamleta" i „W esołych 
lum oszek11 z W indsoru i swojskie, wśród których 
nąjwiększem powodzeniem cieszyli się „Krako­
wiacy i górale11, aż do r. 1798 zachwycała Lwo­
wian. Lecz z wiosną wspom uanego roku nastała 
zmiana niepomyślna. Lwów się wyludnił, tpatr 
przynosił nieustanne straty, aż w maju 1799 
pozostawiając 12000 złotych polskich długów, 
musiał Bogusławski powrócić do Warszawy.

Odczyt zakończył prelegent ustępem z prolo­
gu ougi napisanego przez Ujejskiego na otwarcie 
sceny skarbkowskiej, zawierającym apoteozę Ka 
m ińskifg .

Dziś w teatrze przedstawienie jubileuszowe 
„Kraków iaków i górali" Bogusławskiego, poprze­
dzone odegraniem poloneza Kurpińskiego i w ier­
szem okolicznościowym Jana  Kaspitw. icza

Wczoraj rozpoczął się już całkiem oficjalnie 
sezon operowy. Przyznać należy, iż opera przed­
stawia się lepiej, niż z początku się spodziewa­
no. głównie dlatego, że zaaugażowano p. My- 
sougę.

Kwestyę nowego teatru roztrząsam  wczoraj 
w Radzie miejskiej, mianowicie z powodu stano­
wiska, jik ie  zajął w tej sprawie Wydział krajo­
wy k‘óry maiąc przyczynić się sumą 450. ̂ OO złr 
do budowy teatru i płacić mu nadal subwencyę 
zażądał podobnych praw ingerenc/i, j .lrie ma co 
do teatru krakowskiego. Przeciw tem u powstała 
silna opozycya, ostatecznie przyjęto wniosek po­
średni , który przyznaie Wydziałowi krajowemu 
udział w komisyi, mającej sprawować nadzór nad 
teatrem.

Pisałem już o poruszonej sprawie zmiany sta­
tutu m. Lwowa. Owoż wczoraj w pełnej Radzie 
rozpoczęła się uad nią dyskusja,, która przecią­
gnęła się i na następne posiedzenie. Uwagi go­
dnym był wniosek i nrzemówiente radnego Niem- 
ezynowskiego który radził spraw ę załatwić w dro­
dze wewnętrznej reformy przez uchwalenie r e ­
gulaminów, a z drugiej strony twierdził, iż teraz

tej sprawy nieda się dobrre załatw ić. gdyż od 
losów reformy pode kowej i reformy wyborczej 
w parlam encie zależeć będzie- także to, w jaki 
sposób należy przeprowadzić i owe czysto we­
wnętrzne lwowskie reformy

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  18 stycznia.

( W niosek lewicy w sprawie języka  polskiego w  
urzędach. —  O płaty konsumcyjne. — Spraw o­
zdanie W yd zia łu  krajowego o sprawach górni­
czych — Powiększenie etatu urzędników  oddzia ■ 

łu  techniczno drogowego w W ydziale k r a j ) 
W niosek lewicy w sprawie używania j ę z y k a  

p o l s k i e g o  w zarządzie kolei państwowych, 
poczt i telegrafów i w służbie żaudarmeryi, zgło­
szony na ostatniem posiedzeniu sejmowem przez 
posła M i c h a l s k i e g o ,  opiew a:

„Na mocy najwyższego postam w ienia z dnia 4 
czerwca 1869 wydali ministrowie spraw  wewnę­
trznych wyznań i oświaty, sprawiedliwości, skar­
bu, handlu, rolnictwa tudzież oLrony krajowej 
rozporządzenie z dnia 5 czerwca LS69 1 2354 
(D z. n. k. 34^ zmieniające po części istniejące w 
naszym kraju przepisy o języku urzędowym i ko 
respondencyi z inuem 1 władzami i urzędami.

„W edług §. 1 tego rozporządzenia m o g ą  wła 
dze i urzędy, podlegające powyżej wj mienionym 
m inisterstwom , używać tak w służbie wewnętrznej, 
jakoteż i w korespondencyi z urzędowemi niewoj 
skowemi władzami, urzędami i sądami w kraju 
j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Do przep.su tego zasto 
sowaly się też władze i urzędy, o k r o m  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  i n o c z t  i a zarząd domen i 
lasów? Przyp. Red.), które wbrew powołanemu 
rozporządzeniu d o  e h w i l i  o n e c n e j  używają 
w służbie wewnętrznej z a w s z e ,  zaś ze stroua 
nti b a r d z o  c z ę s t o  języira niemieckiego. S ijpi 
kraj iwy niejednok.otm e upominał się o zaprowa­
dzenie języka polskiego jako urzędowego w całej 
wewnętrznej służbie kolejowej, a rząd zasłaniał 
się dawniej tem , że życzeniu temu dlatego zado- 
syć uczynić nie może, bo koleje żelazne b jły  
naówczas w Galicyi prywainem l akeyjnemi sto 

l warzyozeniami.
„Z uwagi, że po upaństwowieniu kolei rzeko 

n a ra pizeszkoda odpadła i dziś wszystkie l.nie 
kolei w naszym kraju stały się insty tucją  pan 
stwową i częścią administracyi rządu, a zatem 
jako podległe ministerstwu handlu, powinny za 
szosować się bezwzględnie do powołanego na 
wstępie rozporządzenia; z uwagi, że w r. 1880 
przy udzieleniu subweucyi krajowej w kwocie. 1 
milioua na budowę podkarpackiej kolei żelazuij 
stanowiącej jednę z głównych arteryj sieci kolei 
państwowych w Gahcyi, Sejm odrębną uchwałą 
wyraził życzenie zmiany §. 7 statutu organizacyj 
nego zarządu kolei żelaznych skarbowych w G a­
licyi w kierunku zaprowadzenia w całej pełni ję ­
zyka polskiego jako urzędowego, « W ydział kra 
jowy, opierając się na, tej zasadzie, wystosował 
dnia 9 października 1891 do m inistra haudlu 
memoryał, w którym domagał się, aby zarządy 
kolei skarbowych w Galicyi uietylko po polsku, 
względnie po rusku stronom odpowiadały i po 
polsku z władzami urzędowemi (uiewgjskowemi' 
i autonomicznemi korespondowały, ale aby w ca­
łej wewnętrznej służbie w obrębie naszego kraju 
używano języka po'skiego, a życzeniu temu do 
tychcząs się zadość nie s ta ło ; z uwagi nareszcie,

że państwowe urzędy pocziowe, jako podlegające 
ministerstwu handlu, zaraz o 1 pierwszej chwili 
wejścia w życie powj ższego rozporządzenia po­
winny były używać w wewnętrznej służbie wyłą­
cznie języka polskiego jako urzędowego; z uwa­
gi wreszcie, że językiem urzędowym w żandar- 
meryi jest wbrew postanowieniom powołanego 
rozpoiządzenia ciągle jeszcze język niemiecki, któ­
rym żaudarmi posługując się w swych raportach 
i doniesieniach, mogą niejednokrotnie z powodu 
małej znajomości tego języka przynieść wielkie 
szkody jednostkom i ogółowi; podpisani wnoszą: 

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa po­
nowni- rzad, aby po myśli najwyższego postano­
wienia z dnia 4 czerwca 1869 i całego m inister­
stwa z duia 5 czerwca 1869 (Dz. u. k. Nr 24) 
wprowadził jak najrychlej w urzędach kolei pań­
stwowych i pocztowych, tudzież w żaudarmeryi 
także w wewnętrznej słnżbie język polski jako 
urzędowy".

Ze sprawozdania W ydziału krajowego o wym- 
cu dzierżawy o p ł a t  k o n s u m c y j n y c h ,  za­
sługują na uwagę następu.ące szczegóły:

£  początkiem roku 1895 weszła w życie uowa 
ustawa kraiowa o poborze krajowych opłat kon­
sumcyjnych. Z wykonan a powyższej ustawy o- 
kazuje się, że Wydział krajowy wydzierżawiał w 
całym kraju opłaty konsumcyjne. a mianown i e : 
w 47 powiatach politycznych całemi pow iatam i, 
w 26 powiatach okręgami sądowemi, zaś n 1 
powiecie politycznym i 4 okręgach sądowych o- 
kręgami propinacy*nemi

Prawo poboru krajowych opłat konsumcyjnych 
wydzierżawili prawie sami dzierżawcy propinacyi, 
między nimi 12 gmin, mała liczba producentów, 
a tylko wyjątkowo 3 powiaty spekulanci.

Z dzierżawy uzyskano roczn ie : tytułem rocz­
nego czynszu dzierżawnego w całym kraju bez 
Krakowa 772.785 złr 16 ct.; rytułem spodziewa­
nego czystego dochodu z miasta Krakowa 52 000 
złr.; tytnłem 30 prc. dodatku do podatku od wi­
na 26.000 złr. — czyli razem 850 735 złr. 16 
ct. Ponieważ wydatki pjzy wydzierżawieniu wy­
nosiły 6.000 złi., przeto uzyskano z tego źródła 
dochód w sumie 844 735 złr. 16 ct.

Do prehm inarza na rok 1895 wstawił Wydział 
krajowy tylko kwotę 800 000 złr., ponieważ do 
dnia l grndnia 1894 ro k u , w którym rzeczony 
preliminarz układano, nie była jeszcze znaczna 
część powiatów wydzieiżawiona. Obecnie propo­
nuje Wydział krajowy podwyższyć dochód z o- 
płat na 825.000 z łr , a 20.000 przeznaczyć na 
koszta adm inistracyi, możliwe niedotrzymanie 
kontraktów, koszta praw ne i inne nieprzewidzia­
ne wydatki

W s p r a w o z d a n i u  w p r z e d m i o c i e  
s p r a w  g ó r n i c z y c h  omawia Wydział krajo­
wy między inDemi kwestyę głębokiego wiercenia, 
rozpoczętego na ostatniej Wystawie lwowskiej 
oa wzgórzach Stryjskich. Przy wierceniu osią­
gnięto głębokość 500 metrów, próbki namułu 
z każdego m etra ułożone prawidłowo, do tym ­
czasowego przechowauia oddane zostały Mnzeum 
geologicznemu lwowskiej szkoły politęchniczuej, 
zaś rysunek otworu złożono w Wydziale krajo­
wym

N a posiedzeniu krajowej R a d y  g ó r n i c z e j ,  
odbytem w grudniu 1894 roku, uchwalono na 
wniosek p. Gorayskiego potrzebę podjęcia tej 
piacy a zarazem starania się o subwencyę na 
ten  cel z funduszów krajowych i państwowych.

MOG-T Ł A
L I S T Y  i N O T A T K I

M A U R Y C E G O  Z Y C H A .

9 (Ciąg dalszy).
Rogowicz dostrzegł muie i począł przedstawiać 

rozmaitym pięknościom. Piękności spoglądały z o- 
brzydzeniem na mój Dezbarwny uniform i co 
ryeblej oiw racały piękne głowy. W  Kącie sari, 
na brzeżku krzesła siedziała młoda panienka 
w stroju niewykwiutuym. Obok mej kręcił się 
sztabs kapitan Izmaiłow. Jest to mężczyzna mniej 
więcej czterdziestoletni i prawie przystomy... Mó­
wię —  prawie przystojny, — bo szpeci go co­
kolwiek po pierwsze cera nosa, żywo przypomi­
nająca barwę czerwonego atram entu, a powtóre 
b w t lewego nozdrza. Brak o e, jak utrzvmują 
biegli w medycynie młodsi oficerowie naszego 
pułku, jest rezultatem mocnego kataru. Sztabs­
kapitan rozstaw;a nogi, nieraz bez żaduego po­
wodu, pluje przed siebie i posługuje s ;ę przysło­
wiami i anegdotami, chyba tylko w sekrecie uży- 
wanemi przez ludti t z w. lepszego towarzystwa. 
Mo>e dlatego, że p am n  Jtdw iga Zapaskiewiczów- 
na była ostatmą z rzędu dziewic kiórym wymie­
niłem moje nazwisko może d atego że nie sjioj- 
rzoła na muie z tak dystyngowaną wyniosłością, 
może nawet dlatego, że sprawiała wrażenie za­
pomnianej — poprosiłem ją do walca. Para na 
sza nie wywołała prawdopodobnie żadnego efe­
ktu. Tancerka moja imała zwyczajne, skórkowe 
trzewiki na grubych podeszwach, włosy gładko 
zaczesane z czoła do góry, suiruię najwidoczmei 
na gwałl przerobioną z przedwiecznej jakiejś sza­
ty balowej —  i całkiem liche rękawiczki.

Kiedy obiegłszy salę, usiedliśmy w owym ką 
cie, sztabs-kapitaua uie było. Pauna Jadwiga

zwróciła się do mnie nieśmiało, z tą ni .‘śm iało­
ścią biednych panien, co nie tyle ma w sobie 
skromności, ile obawy i przygnębienia — i za­
pytała :

—  Pan jest Polakiem — niepraw daż?
— Tak pani.
— Ten bal jest prawie zupełnie rosyjski.
— Nie zdaje mi się. Są i Polacy.
— Ale Mos... ale Rosyan daleko więcej.

'—  Dlaczegóż pani zmieniła nazwę ? —  zapy­
tałem ze śmiechem. Spojrzała wzrokiem wystra­
szonym, szeroko otwierając powieki, i zbladła. 
Wówczas zauważyłem, że ma oczy bardzo piękne. 
Są to duże, czarne oczy, w których siedzi cią 
gle, nawet w chwilach weoela, jakaś myśl po­
sępna.

— Pan się uie gn iew a9 — rzekła ticho.
— J a ?  Mógłbym się tylko spierać o nazwę. 

Należałoby tych — uazjw ać inaczej...
— A jak? — szepnęła, zniża ąc głowę.
Odpowiedź zamarła mi na wargach, gdyż Izmai

to w zbliżał się do nas, mierząc muie złemi oczy 
ma. Pauna Jadwiga dostrzegła go, nie podnosząc 
głowy. Ncgle usłyszałem jej szep t:

— Proszę pana na wszystko —  uiecb pau nie 
odchodzi stąd i zamówi mnie do kontredansa L.

W imię Ojca i Syna... pomyślałem sobie w głę­
bi duszy. Cóż znowu za tragedya? W dźwięku 
słów, w szybkości wypowiedzenia tej szczególnej 
prośby tyle było goryczy i jakiejś niedoli że nie 
odszedłem, choć wysoki ohcer, zajmując miejsce 
po lewicy panuy Jadwigi, patrzał na muie w spo­
sób nic dobrego nie wróżący.

— Olóż — zaczął mówić po rosyjsku — sta­
nęło na ten, że pani przetańczy ze mną wszyst­
kie kontredanse i przynajmniej dwie m azurki.

—  Nie, paDie Izm aiłow .. wcale na tem nie 
stanęło . — odpowiedziała po polsku, wygładza 
iąc pogięte brzegi starego i zniszczonego wa­
chlarza.

— Co pani taka uparta?  A ja panią przeko­
nam, że pani przetańczy. Ot — przekonam !

— Być może — odpowiedziała spokojnie.
—  Ach, panno Jadwigo, panno Jadw igo..
—  Dawno pan wstąpił do wo-jska? — zw ró­

ciła się do muie. Usta jej uśmiechały się pogo 
dnie, podczas gdy z oczu przezierało cierpienie 
prawie ńzyczue.

VSobec oficera nie wolno jest przemówić nie 
po rosyjsku, to też zwlekałem niezręcznie z od­
powiedzią, jakbym zapytania niedosłyszał. Na 
szczęście orkiestra zagrała zaproszenie do kontre­
dansa. Izmaiłow zerwał się z dziwnym wdzię­
kiem, szczeknął obcasami, wygiął się przed pan­
ną, jak  łabędź, i rz e k ł:

— Oto koutredans! Służę...
—  Przepraszam , ale już tańi-zę z panem Mau­

rycym Zychem.
—  A! z panom  M aw ricom ... — szepnął ofi­

cer przez zęby wcale na mnie nie patrząc, i od 
szedł w kierunku grupy statystów.

Zaczęliśmy tańczyć
— Nie pogniewa się pani na mnie, jeżeli za­

pytam otwarcie, czy pau Izmaiłow nie jest n a ­
rzeczonym pani ? —  rzekłem ze spokojem, gdyśm y 
się zatrzymali podczas pierwszej figury.

—  N a szczęście jeszcze nie jest.
— Jeszcze i na szczęście ?
—  Tak.
— Nie rozumiem , jak można łączyć te dwa 

pojęcia.
—  Bo pan może nie wie jeszcze, co to jest 

"m us“- .
— Nie raoge tego wiedzieć, bo takiego „mu­

su" na ziemi nie ma.
— Jestem  najstarszą w rodzinij, — mówiła, 

jakby w celu obalenia mojego paradoksu — 
jest nas w domu ośmioro, ojciec ma bardzo m a­
łą pensyę.

—  To i cóż z tego?

Spojrzała na mLie z łagodnością i jakąś żało­
sną irouią.

—  Cóż z tego? — powtórzyła, jak echo.
— Sądziłbym że lepiej jest nie wychodzić za 

maź w cale, niż iść tak, „z musu"...
— I za polieyanta, panie... — powiedziała tak 

cicho że ledwie dosłyszałem,
—  Izmaiłow nie jest policjantem
— Ale nim będzie
Nadeszła nasza kolej i zaczęliśmy tańczyć. P od­

czas następnych fignr zamieniliśmy jeszcze kilka 
zdań. Pam iętam , że powiedziałem*

—  Ozy panią zmuszają rodzice?
— Nie mówmy o tem, proszę pana.
—  Niech pani lepiej opuści dom i pracuje na 

swoje utrzymanie!... — powiedziałem jeszcze ja­
ko filozof i zwolennik równouprawnienia. Szcze­
rze mówiąc, głupio pcs‘ąpiłem. Twarz jei zbla­
dła jakby ją owionął mróz śm iertelny.

—  Niech pan tego nie m ow i! — rzekła z nie­
chęcią.

Po ukończeniu kontredausa, zaproszono nas na 
kolacyę. Panna ZapasLitwiczów na zginęła mi 
z oczu w tłumie osób, przechodzących do poko­
ju stołowego. Znalazłszy się tam , sp strzegłem, 
ze już siedzi przy niej nieodstępny, atram ento 
nosy Izmaiłow. Z szarego końca stełu, ustawio 
nego w podkowę Rogowicz przywoływał mnie 
znakami, przypominającemi ruchy człowieka, k tó­
ry za pomocą liny przyciąga do brzegu statek 
parowy Przecisnąłem si ku niemu i poprosiłem, 
aby mnie zaznajomił z niejakim pan m Zapaskie- 
w iczem , jeżeli taki na balu is nieje, i aby mię 
posadził przy kolacyi obok niego.

— A ja właśnie miałem zamiar posadzić cię 
przy Maniusi — mówił tłuścioch. —  Bylibyście 
się rozmówili co do lekcyj.

W ybiłem mu z głowy ten zamiar uwagą, że 
ja, joko prosty żołnierz, nie mam prawa siedzieć 
w bliskości oficerów, a panny Maryi niepodobna

wyobrazić sobie bez otaczającej ią plejady szlif i 
mundurów. W rzeczy samej panna Kłucka flir­
towała zawzięcie z adiutantem S iew riugą, posłu­
gując się mową rosyjską o najczystszym akcen­
cie. Rogowicz sposępniał i poprowadził mię do 
miejsca, gdzie siedział referent powiatowy, radca 
tytnlarny, Zapaskiewicz.

Jest ta mężczyzna lat pięćdziesięciu wysoki, 
łysy, z głową osadzoną głęboko w ramionach i 
plecami wygiętemi pałąkowato. Resztki czupryny 
i rzadkie faworyty okalają twarz wywiędłą, suchą, 
o kolorze szarego papieru Zimne i ak bezbar­
wne, że w n ;ch prawi s źrenic nie widać, oczy 
pana radcy patrzą z uwagą na wszystko, co się 
dzieje i wszystkiemu cokolwiekby się działo, 
przypisywał’ s;ę zdają taką wagę j  doniosłość, 
jakby w >adalni państwa Kłuckich dokonywała się 
jakaś akcya. stanowiąca o całości i bezpieczeństwie 
cesarstwa. Zauważyłem, że ten dygnitarz ma na 
sobie tu iurek  bardzo d»wnego fasonu, koszulę 
z gorsem, ozdobionym falbankami i zakładeczka- 
mi (epoka wojny francusko-pruskiej) i krawat zu­
pełnie spłowiały.

—  Pan Maurycy Zych — rzekł Rogowicz, trą ­
cając dosyć poufale pana radcę w ramię, — pra­
gnie przedstawić się panu

—  A pan M auryry Zych... — chłoduo zam ru­
czał stary urzędnik, —  bardzo mi... tego... Tań­
czył gpn z moją córką... Bardzo dziękuję.

Podał mi długą i kościstą rękę stworzoną do 
brania łapówek i posadził obok siebie.

— Tańczył pan z moją córką widziałem... — 
powtórzył z drewnianym, bezmyślnym i niemiłym 
uśmiechem.

— Panna Jadw iga znakomicie tańczy...
— Aha... tak..., znakomicie tańczy. Bardzo 

dziękuję. (C. d. n.) '
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Krajowa Bada górnicza wyszła z tego założenia, 
że wystarczy zapewne pogłębić otwór o 100 me 
trów, najdalej o 200 metrów, aby przebić opokę 
kredową i dosięgnąć do jej podkładów, a wów­
czas cel naukowy wiercenia byłby w całości o 
siągnięty, a zapewne i cel użyteczny, t. j skon­
statowanie ilości i jakości, względnie znajdowa­
nie się wody. Na ten cel potrzeba jednak kre­
dytu 15.000 zfr.. krajowa Rada górnicza więc 
ztproponowała Wydziałowi krajowemu, ażeby po­
stara ł się o pokrycie tego wydatku w połowie 
przy pomocy subwencyi państwowej, a w poło­
wie przy pomocy subwencyi krajowej.

W ydzał krajowy popierając wobec Sejmu tę 
kwestyę podnosi w swem spraw ozdaniu , iż nie 
potrzebuje szczegółowo dowodzić naukowej po- 
lrz by znajomości układu głębszych warstw zie­
mi i użyteczności tej wiadomości uznaną ona jest 
bowiem przez przyrodników całego św>ata i za 
ich idąc zdaniem, rządy państw subwencyonują 
lub wykony*ttją tu rodzaj naukowych badań i 
ten sam co u nas użyty sposób t. j. w iercm ie, 
które daleko jest tańszem, niż kopanie szybu, 
które dla zbadania głębokich warstw używane 
bywa. Nietylko też w Am eryce dla poznania 
układn warstw naftowycn je  zastosowano, ale kil­
kakrotnie w Prusiech , dla ztadania terenów za- 
>• terających sole kuchenną i potasową, a ostatnie, 
na Śląsku w Paruszowicach, dla zbadania formc- 
cyi węglowej. To ostatnie wiercenie, mierzące 
2002 m , jest, zdaniem Wydziału kraj., dowodem 
ż w  bslan in  nie chodzi o bezpośrednie zużytko­

wanie kopalin, o któryehby znajdowaniu się prze­
konano, a więc o użyteczność otworn w ścisłe m 
słowa znaczeniu ale o spostrzeżenia naukowe do­
tyczące układa warstw i ich natury dające się 
zastosować i porównać do układu warstw gdziein­
dziej. Najgłębsze Kopalnie pruskiego Ś ąska eks­
ploatują węgiel w 700 i 800 metrach głębokości 
pod poziom em ; najgłębsza w Europie, a może 
na świeeie, kopalnia ołowiu w Frzybram ie nie 
dosięgła 1.200 m. W iercenie do 2 000 metrów 
było więc w drugiej swej kosztowniejszej czę 
ści li dla celów naukowych i ogólnie górniczych 
podięte.

Prócz tej sprawy porusza Wydział krajowy po 
nownie sprawę utworzenia na politechnice lwow­
skimi katedry górnictwa, z kursem o głębokich 
wierceniach i ze szczególnym uwzględuieniem 
potrzeb krajowego górnictwa nafty i wosku zie­
mnego. Wydział krajowy podnosi, że motywa 
przytoczone na ostatniej sesyi sejmowej za za­
prowadzeniem tej katedry, i dziś powtórzyć się 
dają. F rekw encja  uczniów na wykłady górnictwa 
jest znaczną udział ich w wycieczkach nauko 
wych stały, postęp okazywany przy egzim in it i 
kotok Tiach zadowalający. Dla nauki górnictwa by 
łaby zatem — zdaniem Wydziału krajowego — 
ta jedyna z polskim 'ęzykiem w ykładow ym , ka 
tedra górnictwa nader cennym  Labytkiem, a m ło­
dym przemysłowcom otwierałoby się jedno pole 
więcej do pracy. Wydział kraj. proponuje tedy 
Sejmowi uchwalenie do rządu rezolncyi, o za 
łożenie na politechnice lwowskiej katedry górnictwa.

Z powodu zwiększenia się zakresu działania 
oddziału techniczno-arogowego W y d rs łn  kraj., 
przedłożył W y d zrł Sejmowi wniosek powiększe­
nia etatu urzędników tego oddziału. M anowicie 
domaga się Wydział kraj zniesienia 1 posady 
elewa tech. I  k l . , 1 posady elewa techn. II  kl 
i trzech posad elewów I I I  kl . a utworz°nia 4 
posad inżynierów-adjunktów i 3 posad asysten­
tów techn. oraz pisarza manipul. Nadto zażadano 
upoważnienia Jo zamianowania extra sta tum  je ­
dnego inżyniera I  kl w oddziale techniuzno-dro 
gowym dla wypełnienia luki powstałej s tą d , iż 
jeden z inżynierów przydzielony został do czyn­
ności w krajowem biurze kolejowem.

Feliks Faure
nowy prezydent republiki francuskiej.

Wybór Feliksa F au re ’a na prezydenta rep u ­
bliki francnskiej, przyjęto w Paryżu i na pro-

wincyi, jak donoszą telegramy bardzo życzliwie. 
Ale odnosi się lo oczywiście tylko do żywiołów 
umiarkowanych i oporlunistycznych, gdyż prasa 
radykalna i socyalistyczna natychm iast rozpoczęła 
zawziętą kampanię przeciwko nowemu prezyden­
towi. Socyaliści wydali już m anifist. w któiym 
protestują przeciwko temu wyborowi, będącemu 
owocem kcal cyi oporlunistów z monarchistami. 
Mają oni istotnie silny argum ent przeciwko no 
wenm prezydentowi, gdyż większość republikań­
ska zwłaszcza większość republikańskiego stron­
nictwa Izby oświadczyła się. za wyborem Br i s -  
s o u a n» prezydenta republiki. Socyaliści tw ier­
dzą w swym manifeście, że przeciwnicy derao- 
kracyi chcieli wybrać W a l d e c k a - R o u s s e a u ;  
nie ośmielili się jednak tego uczynić, gdyż byłoby 
to jawną prowokacją lu d u ; sądzili oni, że nie­
znane nazwisko F aure’a łatwiej będzie osłonić 
przed usprawiedliwionym gniewem demokracyi. 
„Ale ludowi — piszą socjaliści w swym m an i­
feście — wystarcza to jedno, że Faure wybrany 
został po to, ażeby nieznanem sw na nazwiskiem 
pokryć i osłonić politykę reascyi klerykalno - ka­
pitalistycznej. Chcą wojny, będą ją m ieli1*.

Manifest ten jest oczywiście wypowiedzeniem 
wojny nowemu prezydentowi To też cała prasą 
radykalna i socyalistyczua rozpoczęła |uż kam pa­
nię przeciwko ni-m u. I w ciągu je.daego dnia 
zdołano zgromadzić przeciwko niemu tyle zarzu­
tów i obelg, że nowy prezydent prawie od razu 
znalazł s>ę w położeniu Casimira Pcrier.

M i 1 I e r a n d pisze o nim w Petite. Republi- 
q u e : „Po rezyguacyi Oasimira-Perier, nazaju-rz 
po opubl,kowaniu jego bezwsty dnego oręizm , re 
pubhkauie Zgromadzenia narodowego in ief obo­
wiązek uspokoić kraj przcz wyniesienie na pre- 
zydenia republikanina, wyższego ponad wszelkie 
zarzuty, którego renom a i popularność dawałaby 
rękojmię pokoju i bezpieczeństwa. To też więk 
szość stronnictw a republikańskiego zrozumiała to 
i zaznaczyła to manifestacyjnie, oddając głosy 
Brissonowi. .Ale wola większości republikańskie] 
zniweczoną została przez koalicję republikań­
skiej mniejszości z monarchistami. Koalicja ta 
dała Francyi za prezydenta kreaturę DuDuy’ego, 
osobistość trzeciorzędną. Republikanin od chwili, 
jak własny interes mu to nakazuje, Feliks Faure 
zawdzięcza w.-zystko republice, a ni< dla niej nie 
zrobił. Ta osob'Vcść podrzędna, którą zaufanie 
monarchistów zaprowadziło do Pałacu Elizejskie- 
ko, nie przedstawia ani charakteru, ani wartość'. 
Stronnictwo socjalistyczne może bez oDawy spo­
glądać na tego nieboraka, na to zero, które 
przeciwnicy nasi zrobili następcą ś. p Oasimira- 
Perier. N i e  j e s t  to p r e z y d e n t  r e p u b l i k i ,  
l e c z  z w y k ł y  s t a t y s t a  t e a t r a l n y * * .

Radykalny organ L anterne  pisze: „W ybór Fe 
liksa Faure’a na prezydenta republiki oznacza 
o p a n o w a n i e  r e p u b l i k i  p r z e z  m o n a r ­
c h i s t ó w —  i podporządkowanie powszechnego 
prawa głosowania głosowaniu ograniczonemu. De- 
mokracya wydana została na łup uprzywilejowa­
nej m niejszości; rozpoczyna się era przemocy i 
reakcyi. C aum ir-Perier uległ w tej nifdorzecznei 
walce z dem okracją , Faure lakże nie zwycięży. 
Zanim rok minie, spotkamy się znowu wW ersulu."

Widzimy icdy, że opi zyoya nie została rozbro­
jona wyborem Feliksa FaurFa. i chociaż wybór 
ten nie stanowi nowego czynnika podrażnienia i 
Drowokacyi, ale nie jest w stanie zaduwolnić ży­
wiołów opozycyjnych, ani kampanii opozycyjnej 
złagodzić.

Natom iast dzienniki umiarkowane witają nowe­
go pr-zydenta z w ie lk im  zadowoleniem i przy 
znają kongresowi wersalskiemu wielki takt i 
zmysł polityczny że wybrał przedstawiciela po 
Utyki umiarkowanej w ten sposób jednakże, że 
wybór ten nikogo nie drażni i nie prowokuje.

Journa l des Debats pisze, że „ F a n r e  jest 
umiarkowanym republikaninem , ma jasną głowę 
i charakter na którym można polegać. Kongres 
więc powierzył losj F ran c ji w godne ręce.**

Soleil zaznacza, że kongres m ądrze postąpił, 
wybierając Faure’a , k tó r j  daje najwdększą rękoj­
mię porządku w ew nętiznego i szacuaku państw 
obcych.

Figaro  p isze : „Kongres wybrał Feliksa Fau­
re^, ponieważ jest on umiarkowanym, przyzwoi­
tym i pracowitym obywatelem. Nie jest on po 
tomkiem Carnotów ani Pćrierów, ale nie ma ża­
dnej plamy na swej przeszłości, jako Francuz i 
obywatel. Tak mało myśleliśmy o jego wyborze, 
że nawet nie wymieniliśmy go w liście kaudy 
dalów. Nie był on naszym mężem zaufania i nie 
jest nim dzisiaj, ale będzi >my go pop:erać, do- 
pokąd wysoko trzymać będzie sztandar porządku 
i poświęcać swe siły i ten szczupły zakres w ła ­
dzy, jaką przyznaje mu konstytucja sprawie 
o b r o n y  s p o ł e c z e ń s t w a  i p o k o j u * *

Siecle zachwyca się wyborem F  e u r  e’a na 
prezydenta republiki i ehwali g )  jako człowieka 
taktownego skromnego i ugrzecznionego. Zazna­
cza również, że F a u r e  był przeciwnikiem M i 
l i n e a  na polu ekonum ictnem ; znamiennym 
więc jest fakt wyboru jego przez protekcyonisty- 
czną większość kongresu.

Gaulois wyraża zdumienie, że „podczas gdy 
ko.ążęta, hrabiowie i baiouowie kongresu powie­
rzyli najwyższą godność w kraju c z e l a d n i k o ­
wi  g a r b a r s k i e m u ,  tak zwani przedstawi 
ciele klas pracu:ącyeł± lżą r o b o t n i k a ,  k<óiy 
dzięki swej iuteligencyi i pracy wybił się wy­
soko".

Co do pochodzenia i przeszłości nowego pre 
zydenta wiadomo, że jest on synem bogatego 
tapicera i handlarza mebli, który posiadał skład 
mebli w Paryżu i fabrykę w Beauvais. Feliks 
Faure miał objąć interes po ojcu i dlatego kształ 
cił się w szkole handlowej, następnie wyjechał 
na dwa lata do Auglii dla uzupełnienia ewych 
studyów fachowych. Ale później zniechęcił się 
do handlu meblami i uczył się garbarstw a w Am- 
boise. Tam poznał siostrzenicę mera miasta Am- 
boise i poślubił ją  w 28 roku życia. Po ślubrn 
udał się do Hawru, gdzie założył biuro komiso­
we dla handlu zamorskiego i odpowiedni maga­
zyn. W krótce wzbogacił się i zajął wybitne sta ­
nowisko w świeeie handk wym i przemysłowym, 
który cenił go za praktyczny rozum i inteligen- 
cyę. Później Feliks Faure stał się przedsiębiorcą 
buaowy okrętow i na własnych okrętach prow a­
dził handel zamorski. Działalność publiczną roz­
począł jako pomocnik mera i ze stanowiska tego 
usunięty został przez m inistra Broglie go za opo­
zycyjną postawę.. Podczas wojny francusko nie­
mieckiej był kapitanem oddziału ochotnikow i o- 
trz jm ał krzyż legii honorowej. Kilkakrotnie był 
radcą miejskim, zanim został deputowanym. Ma 
dwie cóiki- starsza L u c i e  ma być bardzo inte 
ligentną, posiada talent literacki i jest sekreta­
rzem swego ojca. Ona pierwsza powitała go na 
schodach, kiedy wrócił ao domu. jako prezydent 
republiki. Młodsza córka jest za inżynierem gór­
niczym.

W politycznej swej działalności F aure poświę­
cał się przeważuie sprawom handlowym i finan­
sowym, które znał fachowo. Usposobienie swe 
republikańskie zaznaczał zawsze jasno i z siłą. 
Jeden  z d denników przytacza najwybitniejsze u- 
stępy z jego mów politycznych, z których warto 
powtórzyć następujące, jako dające pojęcie o bar­
wie politycznej nowego prezydenta republiki *

W spraiwie „nawróconych1* na wiarę republi 
kańską monarchistów, wyraził się Faure jak na­
stępuje : ,-rMamy tę patryotyczną satysfakcję, że 
przeciwnicy konstytucji w końcu zostali rozbro- 
jeni, i osiągnęliśmy to, nie poświęcając żadnej 
ze zdobyczy stronnictwa republikańskiego. Mia 
nowicie z iś chcemy z a c h o w a ć  u s t a w y  
s z k o l n e  i w o m  ko w e". 0 reformach socyal 
nych powiedział F a u re : „W szystkie poważne r e ­
formy mają zapewnione moje poparcie i współ­
działanie. Nie obawiam się radykalnego rozwią­
zania, ale chcę go szukać i sądzę że możua je 
znaLzć nie w zbrodniczych i niezdn wych pod- 
judzan iach , nie w gwałtownych środkach lub 
czczych foirnach, lecz w solidaruem wspólhzia- 
łauiu wszystkich ludzi dobrej woli, w pracy, stu- 
dyowauiu, zgodzie i wolności**.'

Przy rozmaitych okazyach Faure oświadczył 
się także za utrzymaniem o b o w i ą z k o w e j  
n a u k i  s z k o l n e j ,  za utrzym ań em s ą d ó w

w o j e n n y c h ,  za popieraniem zakładów opieki 
społecznej, za rozwojem środków komunikacyj­
nych, kolei żelaznych, kanałów i portów i za u 
trzymaniem umiarkowanego systemu cłowego. — 
Ze wszystkiego tego wnosić możua, że pod wzglę­
dem barwy politycznej Faure należy do obozu 
umiarkowanych republikaaów, ale wolnym jest 
od oportumstycznego zaślepienia i może być p re­
zydentem ściśle konstytucyjuym.

Zauważono, że kiedy C h a l l e m e l  L a c o u r ,  
|ako prezes kongresu, witając nowego prezyden­
ta, w przemówieniu swem zalecał nadal p o l i ­
t y k ę  s o c j a l n e g o  o p o r u ,  Feliks Faure 
przyjął tę radę bardzo chłodno, a w wyborze 
nowego gabinetu ma się zwrócić najpierw nie do 
prezesa senatu, lecz do prezydenta Izby B r i s - 
s o n a ,  z którym jest podobno na stopie przyja­
znej.

Na przemówienie Dupuy ego, który złożył w 
ręce swego prezydenta władzę wykonawczą, F a u ­
r e  odpowiedział: „Niezm iernie wzruszony jestem  
tym wielkim zaszczytem, jaki okazało mi Zgro­
madzenie Narodowe. Tej wysokiej misyi, którą 
mi powierzacie, sam nie szukałem, obejmuję je ­
dnak ten urząd z głęboką wdzięcznością i z po- 
ezur em obowiązków, jakie na mnie wkłada. Zna­
cie m jie  i nie wątpicie, że pełnieniu mego cięż­
kiego zadania poświęcę całą moją energię i wszy­
stkie me siły. Od obecnej chwili nie należę już 
do żadnego stronnictwa, lecz mam być rozjemcą 
wszystkich. W tym duchu o d w o ł u j ę  s i ę  d o  
p o p a r c i a  w s z y s t k i c h  p r z e d s t a w i c i e -  
n a r o d u  b e z  r ó ż n i c y  o d c i e n i  r e p u b l i ­
k a ń s k i c h .  Spotkamy się zawsze • w naszych 
wspólnych usiłowaniach, jakie nakazuje nam na­
sza m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  nasze p r z y w i ą z a ­
n i  e d o r &p u b 1 i k i , p o c z u c i e  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i t r o s k a  o l o s  w s z y s t k i c h  
n a s z y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  s z c z e g ó l ­
n i e  z a ś  m a ł y c h  i b i e d n y c h * * .

Dzienniki z naciskiem zazuaczają, że kiedy o d ­
dział wojska oddawał nowemu prezydentowi ho­
nory przy wjeździe do pałacu Elizejskiego, F e ­
l i k s  F a u r e  zatrzymał się przed sztaudarem i 
zdjąwszy kapelusz, pokłonił mu się nisko.

Gimnastyka dta dziewcząt.

Z kom petentnej strony otrzymujemy w sp ra­
wie fizycznego kształcenia dziewcząt następujące 
trafne uw ag i:

•Jak trudno pozbyć się przesądów, o tera wie 
każdy, ktu myśli i obserwuje to, co się wokoło 
niego dzieje. Przesądów, mówimy wyraźnie, jest 
mnóstwo, ale n i s  obchodzi jeden głównie, a jest 
to przesąd jeden  z najszkodliwszych i przyno­
szący naszemu społeczeństwu nieobiiczone szkody 
Przesądem  tym jest, że chcemy dzisiaj wycho­
wywać fizyczuie tak samo nasze córki, jak je 
wychowywały nasze babki, ale nad tem  się nie 
zastanawiamy wcale, że za czasów, kiedy nasze 
babki żyły, było inne życ:e. W tedy nie przecią­
żano naszych córek naukami, wtedy me musiały 
młode dziewczątka ślęczeć po kilka godzin w 
szkole i w domu nad książką. Wtedy taniec do 
pewnego stopnia zastępował gim nastykę, a zre­
sztą względna swoboda w domu pozwalała na 
ruch, który jest k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  
do rozwoju młodego organizmu. My chcemy dzi­
siaj stosować ustrój fizyczny naszych córek do 
naszych przesądów, tak samo jak dotąd mamy 
słabość kupować fatała=zki na ł o k c i e  u obcych, 
zamiast popierać przem ysł swojski. Ale my 
mamy to błogie zadowolenie że kupujemy na 
tę samą modę. co nasze babki, i tak samo wy­
chowujemy nasze córk', bez względu na to, czy 
cała Europa, czy cały świst cywilizowany wszy­
stkie czynią wysiłki, aby dziewczęta kształcić li 
zycznie, o ile można najlepiej. Mówimy tu oczy­
wiście o stanie średnim, o ludności miejsk.ej.

Skutki takich przesądów widzimy też w całetn 
naszem społeczeństwie. Kobieta dojrzała, kiedy 
spadaia na nią nieuniknione obowiązki rnatH jest w

rzeczywistości istotą wątłą, nie przygotowaną (i 
zadania, jak v  natura na n ą wkłada. Stąd cal 
roassy najstraszniejszych cierpień, które zatruw 
ją życie nietylko tym nieszczęśliwym ofiaro; 
przesądnych matek, ale całemu ich otoczeniu. I 
i jakże może wychować krzykliwe i naturaln 
słabowite dzieci osoba, u której siła fizyczi 
przedstawia się nikło i którą przez połowę życ 
trapią choroby, jak m igrena, złe trawienie, bl 
dnica i t. p.

Nie jestem  lekarzem, ale na to lekarzem by 
nie potrzeba; dośę spojrzeć na nasze panny i r 
Francuzki, Niemki lub Angielki, ażeby spostrzec 
różnicę ich ustroju fizycznego, jaka się rzuca 
oczy każdemu bezstronnem u obserwatorowi. Nas; 
dziewczęta przeważnie blade, wątłe chorowit 
nasze żony ciągle kwękające z t bwiązanemi gh 
wami, wiecznie chore.

I nic dziwnego. Każdy człowiek rodzi się 
chęcią ao życia, ma już w swoim zarodku t 
wszystko, co mu jest dc tego życia potrzebner. 
żąda tylko, aby mu w tym jego przyszłym ro1 
woju me przeszkadzano. (

Cóż my n b im y ?  Przedewszyetkiein zaniedbi 
jemy kąpiel, 'jeden  z najważniejszych śroJkó ' 
hygieny; następnie wszelkiemi siłami staram y si 
wstrzymać u dziecka r u c h ,  to znaczy zabijam 
je fizycznie, sąJząc, że czynimy to dla jego dc 
bra. Dziewczynka czternastoletnia dostaje gorsel 
który jej ściska płu-a, serce, wątrobę, stąd zł 
krążenie krwi. Dalej każemy jej siedzieć zgięt* 
na niewygodniej ławce przez pięć godz n w szki 
le, w dumu przy lampie przez 8 lub 4 godzin; 
dziennie, resztę czasu przepędza ona w dnsznyir 
pokoju. I cóż się dzieje? Natura robi swoje, Jzie 
wczę rośnie, rozw ja  się, ale rośnie i rozwija si 
jak roślina hodowana w p iw nicy: nienaturalni 
i niezdrowo. Najmniejszy wtedy przeciąg, lekki* 
zaziębienie, natężenie umysłu lub zraartwienii 
wywołują często nieuleczalne choroby. Ale U); 
wychowujemy córki tak, jak za dawnych, dobrycl 
czasów.

Gdybyż to rzecz była nowa. gdyby dopien 
rzeba sposoby do ułatwienia fizycznego w.ycho 

wania tworzyć; gdyby ta sprawa wychowani; 
fizycznego nie była wszechstronnie wystudyowa- 
na, —  możnaby jeszcze ten przesąd w części 
usprawiedliwić. A l e  p r z e c i e ż  m y  m a m y  w 
k a ż d e m  n i e m a l  m ie ś c ie  t o w a r z y s t w a  
s p e c j a l n e  gdzie jest wszystko, co nanka i p ra­
ktyka za dobre w fizycznem wychowanin w ska­
zuje. Mamy jednem słowem w kraju towarzy­
stwa „ So k o ł ó w. * *  Mamv piekne, olbfzymie 
sale, wielkie, przewiewne garderoby, ■— egzami­
nowani nauczyciele i nauczycielki; opłata za nau­
kę tak mała, że wspominać o niej nie warto; 
mamy wszystko, tylko mamy za mało rozsądnych 
ojców i matek. Aż serce boli patrzeć, jak mało 
z tych instytucyj korzystają nasze córki. „Mają 
oczy a nie widzą, mają uszy a nie słyszą."

K i e d y ż  n a r e s z c i e  o t r z  ą ś n i e m y  s i ę  
z t e j  p l e ś n i  p r z e s ą d ó w ?  Kiedyż nareszcie 
suchoty przestaną w tak straszny sposób dziesią­
tkować nasze córki i żony ? A więc troszkę en er­
gii 1 Zbudźmy się z tego niezdrowego ospalstwa 
i starajmy się o to, żeby nasze córki były szczę­
śliwsze 1 zdrowsze od nas, aby przyszłe pokole­
nia nam  zawdzięczały zdrowe i dzielne żony 
i matki

Przegląd polityczny.
K raków , 19 stycznia.

W sejmie morawskim uzasadniał pos, C h 1 u- 
m ec  k y  w dłużs^em przemówieniu wniosek swój, 
zdążający do ubezpieczenia włościan na życie. 
Analogiczny projekt pojawił się, jak wiadomo, < 
przedtem -eszcze w sejmie Niższej Anstryi, W nio­
sek Ohiumecky’ego wraz z wnioskiem F a n d e r -  
l i k a  domagającym się zmiany ordynacji wybor­
czej do Rady państwa na podstawie powszechne­
go i bezpośi^dniego praw a głosowania, przekaza­
no kom isjom  do rozpatrzenia.

O b ron af arszaw y ¥  roku 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

33 (Ciąg dalszy).
Józef Zajączek urodzony 1752 roku konfede­

rat barski, był często posłem z Podola, ostatni 
raz roku 1790, jednocześnie służąc wojskowo, 
porzneił Brauickiego (którego był adjutantem ), 
gdy ten pojechał do Petersburga, jako targowi 
czaniu, należał do stronnictwa trzeciego maja 
emigrował, przez Kościuszkę wysyłany du Pol­
ski. Przez cały rok 1794 jako generał walczył, 
ranny pod Pragą, udał się z Napoleonem do 
Egiptu. Roku 1806 z wojskiem franeuskiem wrócił 
do kraju, pobił Austryakuw pud Jedlińskiem  
ranny pod Smoleńskiem, pod Berezyną nogę 
stracił, w W ilnie wzięty do niewoli moskiewskiej, 
w której w Połhanie przez dwa lata zostawał. 
1815 mianowany namiestuikiem, a tegoż roku 
1 grudnia, woiewodą senatorem. Roku 1818 został 
księcia m. U m arł 1826 r., 28 lipca. Zona jego Ale­
ksandra z Perneitów  sławna piękność, um arła 
w Warszawie 1845, mając lat 98.

Nienawidzący go szerzyli ba;eczkę, jakoby 
przed śmiercią s:ę spowiadał tylko, dla wypeł­
nienia rozkazu żony w. ks. K onstantego —  lałsz. 
Sam przyzwał z Sandomierza biskupa Burzyń­
skiego, z którym się zaprzyjaźnił w Egipcie i 
sam żądał u niego się wyspowiadać. W ydał r. 
1798 po francusku dzieło o powstaniu r. 1794, 
przetłśm aczone pizez Kołłontaja, a wydane w Po­
znaniu r. 1862, z dołączonym przez jakiegoś 
potwarcę wstępem i przypiskami —  fSłszem i 
złością przepełuionem i Pochowany w Opatówku 
pod Kaliszem ■— w nsdanych sobie za Księstwa 
Warszawskiego dobrach.

h) L i n o w s k i A leksander — był osobliwym 
w swoim rodzaju malkontentem.

Nie był on wprawdzie przeciwnym powsta­
n iu , ale zarozumiały i przekonany* o swojej 
wyższości, pragnął znaczenia pierwszorzędnej ro-‘ 
li, a gdy tego osiągi ąć nie mógł, sądził że bez 
niego wszystko źle iść musi, i przeciw tym. co 
wedle jego m niem ania stali mu na przeszkodzie,

zapałał niepohamowaną nh nawiścią, i intrygował; 
mamoną nie pogardzał i pobierał pensje  6.000 
zł. p . (obacz Gazeta Rządowa 22 październi­
ka 1794 r.). Znany powszechnie list jego o- 
szczerczy wymierzony przeciw Rołłontajowi, a 
w części przeciw Zajączkowi. Już to samo, że 
wystąpił przeciw Kołłontajowi w tedy, gdy 
Kołłontaj zostawał w więzieniu austryackiem, i 
wystąpił bez«miennie, nie najlepiej o nim świad­
czy. Jeśliby miał co do zarzucenia Kołłontajowi— 
czemuż tego nie wytknął mu — publicznie, kie­
dy Kołłontaj był w W arszawie. Miałby wtedy po- 
wódjsłuszny: zapobiiżenie złemu. Lecz do oczer­
nienia Kołłontaja miał Linowski inne powody. 
Znieść on n e mógł wyższości Kołłontaja i są­
dził, że Kołłontaj stał mu na zawadzie — do 
j°go wywyższenia się. Oto, co o Linowskim r.ió 
wi w e  r e d y k  Niemcewicz: (Pam iętniki 1809 — 
20. Tom II , str. 142).

„Linowssti człowiek z talentem , z niepospolitą 
wymową (mowy jego miane na sejmie konstytu 
cyjnym —  nie świadczą o tem ) niezdolny nie­
uczciwego czynu (zobaczymy zarazi: wszystko 
to jednak pochłania niepohamowana próżność i 
żądza znaczenia. Więcej gadający, jak pracowity, 
chlnb'ący się ustawicznie z wielkich zasług i czy­
nów swoich (a tych nie było ż a lu y c h i zawsze 
krytykujący, a n.e lubiący pracą zaradzać złemu. 
Ktokolwiek kraiem rządzi, umie on u nfi-go u- 
czynić sobie pierwszy wpływ (ąienawidz ł  Kołłon- 

bo się Kołłontaj na nim poznał i z daleka 
od siebie trzymał). I tak podczas konstytucyjne 
go sejmu, że większość i władza była przy k ró ­
lu, on był jednym z poufałych majestatowi (król 
go szambelanem mianował). Gdy wybuchnęła re ­
wolucja pierwszy przybiegł do Kość uszki *). 
Lecz skoro rzeczy zaczęły być wątpliwe (po 
b fwie pod Szczekocinami udał chorego i opuścił 
Kościuszkę, usunął s'ę, i uszedł więzów i prze­
śladowań, które drudzy, trwając do końca, do- 
zna.i, Żyjąc pod zarządem am tryackim  w Krako­
wie, potrafił zaprzyjaźnić się z gubernatorem , i

1) Przed powstaniem dowiedziawszy się, że ge 
uerał Wodzioki wysłał list do Kościuszki, żeby przy­
bywał, LinowsU uiby nic o tem nie wędząc, pisze 
list pompatyczny do Kościuszki — żeby zaraz przy­
bywał —  teraz albo nigdy.

codz:ennym jego siłow nik iem  stał się. Za pano­
wania u nas Francuzów powrócił (do W arszawy), 
i znów pierwszym był przyjacielem Davousta. 
Król jednak saski nie bardzo go smakował, ouu 
rżała skromnego i cnotliwego pana niewczesna 
człeka chełpliwość. Zestal jednak referenęiar: em 
i radcą stauu (jaką drogą? cbaez Pamiętniki K. 
Koźmiana Tom II). Nie tracąc jednak czasu, za 
sługiwał się księciu Józefowi i Franciszkowi Kra­
sickiemu, znanemu z samolubstwa i bogactw swo­
ich ; pierwszy naznaczył go egzekutorem testa­
mentu 2) ; drugi (Krasicki) isto tysięcy mu za­
pisał.

Za opanowaniem kraju przez Moskali, praw dzi­
we otworzyło się dla niego p o le ; zaraz z n ie­
zmordowaną us Inośeią jąl nadskakiwać dwom lu ­
dziom najbardziej znaczącym , to jest księciu 
Adamowi n  iędzy Polakami, Nowosilcowowi uMo- 
skali, — i iokazał sw ego ; książę Adam z naj- 
lepszemi przymiotami, lubo nieprzystępny i zi­
mny nie mógł się oprzeć ustawnośei jego w* w i­
zytach, powierzaniach i radach .aw sze do sma­
ku dawanych. M dotakże było Nowosilcowowi sły­
szeć się nazywanym pierwszym w narodzie ezlo 
wiekiem. W pośród tych wszystkich powodzeń 
cierpiał Lmowski ciężką chorobę, lo jest zawiść 
i nieubłaganą niechęć bu Matuszewiczowi, mini 
strowi skarbu; wybuchał on w potwarzach i nie- 
uawiści swojej ku niemu z tej jedyuie przyozy 
uy, że M atnszewhz we wszystkiem był mu wyż­
szym, że istotnie był tym czem Linowski p re­
tendował — że jest".

Lecz nadskakuąc ks. Adamowi, przez którego 
postarał się być przedstawionym cesarzowi Ale­
ksandr wi, nad ks. Adama wszelako przekładał 
Nowosilcowa. Jakoż pisze Kajetan Kcźmian (obacz 
Tom II str. 314):

„Mówił do mnie z wielką ufnością i pochwa­
łami Nowosilcowa, uważał go za najprzychylniej 
szeg o il? ) z Bosyan sprawie polskiej, i żałując, 
że go (Nowosilcowal cesarz A leksander nie 
wziął z sobą na kongres (wiedeński), rzekł: 
czego książę Adam nie będzie śmiał zrobić, No- 
wosilców gotów jest przedsięwziąć". Nie dosyć

*) Drugim, bo pierwszym mianował Sobolewskie­
go. W tym testamencie ks Józef, znając, próżność Li-
nowekiego nazwał g > h r a b i ą !

na tem — chytrze potrafił Czartoryskiego skom ­
promitować i uczynić liiemożebnem naznaczenie 
go namiestnikiem. Będąc Linowski dyrektorem 
policyi, namówił Czartoryskiego, żeby przesłał 
cesarzowi Aleksandrowi do Berlina napisany 
przez niego raport o nadużyciach w. księcia Kon­
stantego. Czartoryski przy raporcie dołączył i list 
w tejże myśli. A leksander raport ten i list ode­
słał przez Ożarowskiego, czego można było się 
spodziewać, w. księciu Konstantemu. W. ks. Kon­
stanty poleciał natychm iast do Berlina, i posta- 
w.ł warunek sine qua non  — ustąpienie Czar­
toryskiego (obacz Pamiętnik Koźmiaua Tom II 
sir. 238). Oczywiście był ten plan ułożony 
przez Linowsbiego z Nowosilcowem. Kiedy zaś 
Zajączek został mianowany namiestnikiem, Lino­
wski, co w liście swym potwarezym na Kołloo- 
taja niemniej i Zajączka szkalował — znalazł 
się w przykrem  położeniu. Nie było rady innej 
trzeba było upokorzyć się przed Zajączkiem i 
przejednać go. Dokazsł tego przez^ Okołowa, 
który błaznując przed Zajączkiem, miał do niego 
dostęp. Stał się wiyc teraz wielbicielem Zajączka 
i następnie tegoż Okołowa skompromitował.

Najlepiej scharakteryzował Linowskiego Stani­
sław Potocki, m inister oświecenia, wystawiając 
jego obraz w P a n u  d u m n o - p ł a s k i m .  (Koź- 
mian str. 305).

0:óź taki to był Linowski. Z tego możua wno­
sić, jak sie zachował w czasi powstania (zoba­
czymy niżej, jak). Tu tylko jeszcze przytoczymy, 
że n ie jed en  Ko.łunfaj został dotknięty oszczer­
czym listem. Jednocześnie to spotkało — kogo ? 
Samego nawet Dąbrowskiego (obaiz list Jana  
Woytyńskiego (anonim) Polaka (?) do generała 
Dąbrowskiego r. 1798 bez miejsca druku str. 
72). Tu Dąbrowski jeszcze bardziej od Kołłon 
taja został potwarzą oszczerczą szkalowany.

i) L c h o c k i ,  burnii*trz krakowski — obacz 
jego pamiętniki.

k) Malkontenci podburzają mieszczan warszaw­
skich do zażaleń na skład rady najwyższej (obacz 
niżej).

Całe stronnictwo królewskie, które wówczas 
pogardliwie zwauo „ c z e l a d z i ą  d w o r s k ą "  — 
kreatury królewskie (obacz niżej).

W spomnieliśmy o głównych m alkontentach; — 
zdrajcy, zaprzedani Moskalom, stanowią inną ka-

tegoryę, jakie ich były sve n t y m e n t a  dla P o l­
ski, łatwo się domyśleć n. p. z oświadczenia zo- 4 
ny Szczęsnego Potockiego, które tu jako ciekawe 
curiosum  przytaczam y:

Pani S z c z ę s n o w a  z obawy, żeby ją kto nie 
miał za polską patryotkę, taki aala rew ers na sie­
bie gubernatorow i:

r B lz r j  podpisana daję na siebie najuroczyst­
sze zaręczenie , jako żadnego zioiąeku , żadnej 
lconnexyi nie m am , an i mieć będę z  buntow nika­
m i P o la ka m i; w yrzekam  się z  niem i wszelkiej 
koresponde^cyi; nierozdzielna w sentymentach  
z  mężem moim 1), zostanę do zgonu mego w ierną  
poddanką N ajjaśniejszej Im perator owej całej 
Rossyi, P an i mojej miłościwej. Takowe zaręcze­
nie ręką w łasną podpisuję. P a n  w  Tulczynie  
30 M aja  1794 Boku. Józefa  r M nisechów P o­
tocka , D am a honoru (sic!) i kawalerka orderu 
św. K a ta rzy n y u (str. 1329 korespond.).

M a Klembowski ?
Branicki-zdrajca chciał jedna* zawszo uchodzić ze 

dobrego Polaka. Kniaziewicz po p wrocie z legie - 
nów zamieszkał na Wołyniu, wziąwszy w dzierża­
wę Z i e l e ń c e  od Eustachego Sanguszki. Niedaleko 
w sąsiedztwie mieszkała księżna Sapieżyua (siostra 
Brani (.kiego!, matka zoakomPego ke. Kaz. Nestora. 
Kniaziewicz często do niej przyjeżdżał. Raz kiedy 
Bianicki na parę tygodni pizyhył do sio ,try swojei, 
księżny Sapieżyny, Kniaziewicz z żidnym z hersz­
tów targowukich me chcąc przestawać, przestał by­
wać u ks. Sapieżyny. Zdziwiona tem, a pragnąc go 
widzieć, posłała z zapytaniem, co to ma zna^yć. 
„Boję się nieboszczyka ( j 'a ip e u r  des revenanf,s) od? 
powiedział Kniaziewicz Księżna, nie pojąwrszy zna­
czenia ty li słów, pokazała je oratu swemu BraDic- 
k etnu. R zumiem, rzekł Branicki, to alluzya do są­
du. który mnie skazał na śmierć za Kościuszki, ale 
generał Kniaziewicz się myli, ja  zawsze chciałem 
dobra Ojczyzny (?? ?) (walcząc wespół z Moskalami 
przeciw konfederatom barskim, wieszając konfedera­
tów barskich (Słupskiego w Krakowie!, sprowadza­
jąc Moskali na Polskę!! 0-

(O. d. n.)
B ró n isła w  Szwarce.
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N a wczorajszem posiedzeniu morawskiego sej­
mu żywa rozprawa wywiązała się nad rachunko- 
wem zamknięciem funduszów krajowych za rok 
1893. Mówcy zgodnie zaznaczali uporządkowanie 
budżetu krajowego, wykazując niemożliwość dal­
szego podwyższania dodatków do podatków. W nie­
siono w końcu interpelacyę z powodu niemiec­
kich sprawozdań dyrektorów krajowych szkół śr*- 
dnich i niemieckiej tychże korespondency:.

Nowy gabinet węgierski przedstawi się dziś 
Izbom w pełnym  komplecie Tekę m inistra a la- 
tere, na razie opróżnioną, przyjął po długich na­
mowach baron Sanmel J o  s i k a ,  m agnat siedm o- 
grodzki, arystokrata konserwatywnego usposobię 
nia, stojący jednak w bliskich stosunkach ze stron­
nictwem liberalnem.

Prezydent ministrów - B a n f f y  złożyć miał wi­
zytę przywódcy stronnictwa narodowego H o r a n -  
s z k y e m u .  W noszą z tego, że nowy gabinet nie 
zarzucił myśli zjednoczenia wszystkich stronnictw 
opierających się na prawnopaóstwowej ugodzie 
z r. 18B7, lecz ż* na razie przygotowuje grunt 
odpowiedni do jej urzeczywistnienia.

Z  B erlina.
Koło polskie w Sejmie pruskim we czwartek 

odbyło posiedzenie, na którem wybr ło preze­
sem posła radcę Stauisława M o t t t e g o ,  a wi 
cepr. zesem członka Izby panów h r Marcelego 
Ż ó ł t o w s k i e g o  z Czacza.

O losaeH rządowego projektu przeciw „stronni- 
c.wom przewrotu" wcale niepomyślnie wyrokuje 
organ B sm arka, osławione Hamb. Nachr. — 
W brew oczekiwaniom organ ten wcale nie o 
św ladcza się za bezwarunkowem przyjęciem usta­
wy rrądowej. Dziennik ten twierdzi, że projekt 
taki jak go przedłożono, m a ł o  z a s z k o d z i  
socyalnej demokracyi, a przez ogólnikowość i ela 
styczność swoich postanow ień, zagraża raczej 
śwob dnemu wypowiadaniu myśli i przekonań 
wszystkich innych stronnictw. Należy zatem u- 
stawę zredagować wyraźniej i laśnie] i nie pozosta­
wiać takiej swobody dowolności sędziego, która 
dla obywateli nie może i n.e powinna być rękoj­
mią bezpieczeństwa prawnego. Jeżeli rękojmi tej 
nie daje sama ustawa, otwiera się rozległe pole 
do nadużyć. Dziwić się należy, że dla niepewne 
go powodzenia walki przeciwko socyalnej demo­
kracyi za pomocą obecnego projektu, naraża się 
cały s an sędziowski na postronne wpływy i n3. 
uh ganię prądem  politycznym, Gdyby jednak ua- 
we sądy zdołały się oprzeć politycznym zachcian 
kom, Uchwalenie projektu da prokuratoryi pań­
stwa możność występowania przeciwko każdemu 
niemiłemu zamanifestowaniu opozycyjnej opini, 
Życie publiczne rozwijać się zatem będzie w wa 
runkach zupełnie n ieznośnych; zapobieżenie te ­
mu leży w wszechstronnym interesie.

Czyżby więc umizgi „miarodajnych s ie r“ p ru ­
skich do byłego kanclerza, żadnego nie miały 
odnieść skutku?

Z m ia n a  rządu we F rancy i
Jeszcze onegdaj wieczór D u p u y  i jego kole­

dzy wręczyli nowemu prezydentowi republiki 
dym syę całego gabinetu, kiorą cofnęli byli pro 
wizorycznie po ustąDieniu Casimira Perier. Feliks 
Fanre naturalnie przyjął dyimsyę gabinetu i pro 
sił ministrów,, ażeby prowadzili nadal sprawy 
państwa, dopóki nie zostanie mianowanem uowe 
ministerstwo. Dzienniki zaznaczeją, iż możliwym 
jest gabinet B o u r g e o i s ,  zwłaszcza jeśli nowy 
prezydent zjedna sobie poparcie B r i s s o n a  
który, jak wiadomo, w ostatnim czańe wywiera 
olbrzymi wpływ na stronnictwo radykalne. Sam 
F a u r e  jest wprawdzie usposobienia umiarko 
wauego, ale chce sprawować swe rządy prezy- 
dya'ne ściśle w duchu konstytucyinym i zapew­
ne pójdzie za wskazówką Izby, kióra, oballając 
gabiuet Dupuy’ego, okazała, iż pragnie rządów 
wyraźniej demokratycznych, a nie według pro 
gram u Dupuy’ego. Otóż B o u r g e o i s  pod wzglę­
dem barwy politycznej na,bardziej zbliża się do 
samego Brissona, a odznacza się przytein du­
chem stosunkowo więcej pojednawczym tak iż 
■zdaje się być predystynowanym na szela gabi­
netu koncentracyjnego. Z drugiej strony śmielsi 
oportuniści dowodzą, że wybór kongresu znosi 
manifestacyę Izby, która oświadczyła się przeciw­
ko jednolite) polityce oportunistyeznej i radzą 
prezydentowi, ażeby znowu powołał do steru gabi­
net tej barwy, jakiej było ministerstwo Dnpuy go. 
Ale usłuchać tej rady, znaczyłoby podporządko 
wlć wolę Izby seuatowi, a to w obecnych wa­
runkach byłoly dosyć niebezpiecznem.

Z  W łoch.
Zamach morderczy którego uharą padł gene­

ralny prokurator C e l  l i .  w Medyolanie, wywo 
łał powszechne oburzenie we Wi03zech. Zdaje 
się, że morderca, mężczyzna koło lat 40, ktorego 
nazwiska dotąd nie zdołano sprawdzić, jest 
a n a r c h i s t ą  i działał z pobudek anarchistycz­
nych, gdyż Celli w swojem noworocznem prze­
mówieniu potępił wcale niedw uznaczna machi 
nac’,e anarchistów.

Świeże zwycięstwo gen. Baratierego w A fry­
ce odświeżyło nieco duszną atmosferę we Wło­
szech. Generał Baratieri pobił dowódcę abisyu- 
skiego Ras Mangaszę i zdobył jego oboz. Bar­
dzo dubre wrażenie sprawiła we Włoszech wia­
domość, że w zdobytym obozie Ras Mangaszy 
zna'ezione korespondencję, świadczącą, że Anglia 
wzywała go do zachowania jak najlepszych z Włu 
chami stosunków. Włoskie ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało z powodu tego zwycię­
stwa liczne telegramy gratulacyjne, między temi 
od cesarza W ilhelma z Berlina

S p r a w a  b a n k o w a  nie wyjaśniła się dotąd 
w żadnym kierunku'. Opozycya utrzymuje z całą 
stanowczością, że dokumenta Giolitti°go, kom pro­
mitujące Crispiego i jego rodzinę są autentyczne. 
Król nie wierzy tem u i poufałe utrzymuje ze 
swoim prem ierem  stosunki. Ślędztwo sądowe 
jest w loka; czy jednak w tym wypadku sądów 
iiictwo włoskie więcej okaże poszanowania dla 
własnej godności, niż w osławionym procesie 
bankowym, gdzie obwin.onych z lekkiem sercem 
uwolniono, — można mieć uzasadnioną wątpli­
wość.

Z  Belgradu.
W obu procesach belgradzkich o zdradę stanu 

zarówno zasądzeni, jak prokurator p iństw a, od 
wołali się od wydanych wyroków. W rekursie 
zasądzonych w procesie Cebinacza podniesiono że 
wyrok oparty jest wyłącznie na domysłach i p o ­

dejrzeniach, że za podstawę podejrzeń wzięto 
także owe wyroki zasądzające, co do których 
wydano amnestyę, która przeto de ju re  już nie 
istnieją, że wreszcie wyrok ustanawia nadzór po­
lityczny, który w odniesieniu do przestępstw po­
litycznych zniesiony został nowelą do ustawy 
karnej z 18 marca 1891 roku.

Przeciw wyrokowi w procesie o zamierzone 
otrucie króla podniesiono zarzut, że uwolnienia 
od winy trybunał nie uzasadnił wyraźnie bra­
kiem przedmiotowej istoty karygodnego czynu.

Prokuratorya odwołała się tak od samego wy 
roku, jak od zbyt niskiego wymiaru kary.

Zakład nauki gospodarstwa dla kobiet.

O trzy mile od Warszawy, w pobliżu miasteczka 
Piaseczna leży niewielka, bo zaledwie oztery łóki 
obszaru obejmująca posiadłość Chyliczt’ należąca do 
h. abianki Cecylii Platerównej, znanej z działalności 
swojej na polu pedagogieznem.

Zmarły w Krakowie obywatel ś. p. Walery Rze­
wuski, uczyniwszy zapis całego swojego majątku na 
rzecz gminy m. Krakowa, wyraził jako jednę z al­
ternatyw wykonania szlachetnej jego woli, myś n- 
rządzenia zakłada wychowawczego na wzór tego 
właśnie, jaki staraniem hr Cecylii Platerównej przed 
laty już powstał w Warszawie, a następnie przenie­
siony został do Ciayliozek.

Zarćwro ze względu na zapis ś p Rzewuskiego 
jako też dla zaznajomienia czytelniczek naszych z 
ustrojem owej szkoły praktycznego gospidarstw i dla 
kobiet w Królestwie Pól kiem, zamieszczamy opis 
zakładu hr. Platerównej, z nadmiemeniem iż takie­
go właśnie zagłada Galicja nie posiada dotąd, po­
minie niejednokrotnie pednoszotej potrzeby, całkiem 
bowiem iunego rodzaju jest zakład hr. Zamoyskiej 
w Zakopanem wyłącznie dla dziewc/ąt ze sfer uboż­
szych przeznaczo y i dotąd ba'dzo korzystnie pro­
wadzony.

A iadomo wam szanowne czytelniczki. — pisze &o- 
respondeut K u r. W a r s z , — iż w kieiuakn urabia 
nia naszego uzdoln en a Bcoimy na pewnym przeło­
mie. Umieć coś ozęśeiuwo, jest to nie umieć nic 
zgoła Do zużytkowania zasobów krajowych p ttr.e  
bna jest przedewszyutkiem wiedza speoyalaa, wy 
kształcenie fachowe, do Którego eałemi siłami zdą­
żać musimy. W rozkładzie ogólnego bogactwa wszy­
stko wymaga należytego zużytkowania. Dział gospo­
darstwa kobiecego odegiywa w niem równie ważną 
jak dobry płodozmian rolę, a dziś tern w ększą, 
sk ro gospodarstwo r l ne  ohodzi w parze, a nawet 
byt Bwój na przemyśle opiera.

Pomimo tego gospodarstwo kobiece jest u Das w 
zaniedbaniu, a oo gorzej, nie ma go kio podnieść, 
bu gospodyń systematycznie przygotowanych nie ma­
my, a brak odnowiedniego zakładu budzące się tu 
i owdzie dobTe chęci uniemożebniał, zostawiając 
miejsce jeuo podejrzanemu empiryzmuwi, bez pod­
staw systematycznych wątpliwe tylko wydać mogą­
cemu owoce.

Zadaniem zakładu w Chyliczkach brak teu usu­
nąć.

Inaczej Chyliczki jest .to nazwa zakładu c szero­
kim zakresie gospodarozym, w którym zarówno 
kształcie się mogą kobiety zamożne, m»'ą e w przy­
szłości prowadź ć gospodarstwo większe, jak i takie, 
dla których nabycie w tym kierunku uzdolnienia 
stanowić będzie sposób zaiobkuwania.

Z założenia powyższego wypływa i rozdział na 
dwie kategorye przebywająeyoh w Cbyliczbanb prak- 
tykantek: na uboższe i zamożniejsze. Od kandyda 
tek nbiższycb, szukających w nzJoinieniu gospodar­
zem. kawałra c-hleba, pobieraną jest oplata w w t 
Bokości 10 rs. miesięcznie, wliczając w to naukę i 
esłkowite otrzymanie; od kandydatek zam iżnfej- 
Bzych. pragnących w przyszłośoi prowadzić gospo­
darkę własną, po 25 rB. miesięcznie.

Program zikładn obejmuje 8 działów gospodar­
stwa domowego, a m ;anow ic ie : 1) nabiał, 2) mię 
siwo, 3) w a rzy w a ,  jarzyny i owoce, 4) pieczywo, 
5) kuchnię, 6) pranie i prasowanie , 7) nodowlę 
drobin, 8) hodowlę cieląt i trzody chlewnej. Działy 
te szczegółowo rozwinięte i systematycznie prowa­
dzone, dają D.akt; gantkom tak obszerny zakres spe­
cjalnej wiedzy, iż przy dobrych chęciach ueogą one 
istotnie stanąć ua wysokości zadania i zużytkować 
w przyszłości z korzyścią nabyte wiadomuści.

Chyliczki nie b.ją w oczy wspaniałością swej in 
Btalacyi. Kilka budynków przyzwoicie utrzymanych, 
gnstowny dom mieszkalny świeżo dla prąktykantek 
postawiony i zakład pracowniozy — oto całość za 
bndowań Zdaje Bię na pozór dość tu szczupło i 
skromnie. Wniknąwszy wszakże bliżej, zajrzawszy 
do każdego kąta, przychodzi się do przekonania, iż 
uie brak: ta pralce niczego, eo odma cza podobne 
zagłady za granicą Każdy d. lał ma oddzielne uo 
mieszczenie, każda gałęź pracy odpowiednie przy­
rządy. Wszystko według najświeższych i udosk >m. 
Icnych systemów przygotowane, wszystko prowadzo­
ne z tą zasadniczą myślą, iż zakład winien być ro­
dzajem fermy wzorowej, uwzględnić każde położenie 
gospodarstwa i wyzyskać je jak uajkorzystniej.

Z wyliczonych działów wyróżniają się jeszcze dnia­
ły hodowli drobiu i trzody ohlewnej.

Nietylko młoda kandydatka na gospodynię, ale 
nawet doświadczony praktyk ma tu na oo spoiTzeć 
i ozego się nau zyć. Dobór okazów, zalety i wady 
r a s Y  własnośei tych ras, warunki, w jakich pro 
dukeya raBy może być korzystną, wszystkiego tego 
mogliśmy s:ę nauczyć sposobem- poglądowym, obser­
wując i same okazy i słuchając objaśnień, ndzielo- 
ny h z doskonałą kompetencją.

Sądzimy też, że świadomość taka utkwić musi 
tern gruntowniej w pamięci praktykantek, skoro wszy­
stko mają oiągle przed oczami, a i same dotknąć 
s ę wrasnemi rękam. wszystkiego muszą

Praktykantki nie mogą Bię w pracy nikim wyrę 
czyć. Najprzód bowiem praktika tylko w ten spo­
sób stosow na przYnosi odpowiednie owuoe i grun 
towuie wykształca w zawodzie kandydatki. uastę 
pnie rygor w tym wypadku nie jeB t tak wielki, 
ażeby nie uwzględniał pracuwnio delikatniejszych i 
żądał ofi.r uonad siły.

W zakładzie musi istnieć podkład religijno mo­
ralny, więo go i Chyliczki pilnują. O przesadzie 
wszakże w tym kierankn m»wy być nie może. 
Praktykantki zanadto są zajęte oaiodzienną pracą, 
ażeby mogły zbyt czasem rozporządzać. Że saś z 
Bogiem dzień zaczynają i z Bugiem dzień kończą 
rzecz to naturalna.

Wreszoie oo do okresu, jak1 pracownice przebyć 
mają w zagładzie, jest on ściśle oznaczony i obej­
muje lat trzy. Praktykantki przechodzą najprzód 
wszystkie działy ogólnie, poświęcając na każdy z

nich tygodni szuść; po skończeniu zaś kursu ogól­
nego obierają sobie dział specjalny i ten ostatni 
szczegółowo studyują Nic idr!e za tem , ażeby zdol­
niejsze z nich nie przychodziły do stanowczych re ­
zultatów prędzej; te wszakże, które otrzymują od 
zakładu świadeitwo kompletne, niezawodnie kwalifi­
kacjom  oznaczonym odpowiadają

Zadaniem Chylicz-k j< st powiększenie uzdolnio­
nych w  k r a ju  gospodyń Ton oel mają one glÓY. nie 
na widoku i wszystko, cg przedsiębiorą, do tego 
oelu zdąża

Praktykantki zamożniejsze muszą korzystać z wię­
kszych prerogatyw : oddzielnie mieszkać, lepiej b jć  
żywione, słowem używać wygód, za które ostate­
cznie i większą wnoszą opłatę. W każdym jednak 
razie nie można zaprz" zyć, iż zakład stawia wa­
rn ik i dla obu kategoryj bardzo um iarkow ane, a to, 
oo daje, jeBt wartości niezaprzeczonej

T C f r > w 1 1 r n . .

K r a k ó w ,  19 ety cenią.
Nabożeństwo pamiątkowe za spoaój dusz ucze­

stników walki o wolność w 1863 r. odbędzie się 
w poniedziałek o godzi ie 11 przed południem w 
kościele ks. Pijarów w Krakowie.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" nadesłał 
Skarbnik Koła męskiego we Lwowie p. MioLał Li­
tyński 100 złr.

Zarząd Koła w Jordanowie .adesłał 35 złr.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie w gronie 

akademików zebrano 1 złr
Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłały 

zarządowi krak. Koła pań za sprzedane cegiełki pp. 
Fiora Tułasiewiczówua 2 złr. i Malewska 2 złr. 
P Natalia Sobańska złożyła na cele Tow „Szkoły 
ludowej" 2 złr. 80 ot,

W sali TuW. strzeleckiego, jak już zaznaczy­
liśmy, jutro w niedzielę o godz. 7 wieczorem odbę­
dzie się uroczysty wieczorek ku uczozeniu 32 ro­
cznicy powstanie sty czniowego. Od godziny 3 po po­
łudniu bilety nabywać można za zwrotem zaproszeń 
w sali strzeleckiej.

Z Akademii Umiejętności. Wydz:ał historyozno- 
filozoficzoy odbędzie zwyczajne posiedzenie dnia 21 
bm, tj. w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem, na 
•■tórem zostanie odczytana praca p dr. A. Winiarza 
p. t. „O zwolz:e zwvczajów prawnyoh|mazowieckich 
układu Wawrzyńca z Prażmowa.11

Z sądu. Uchwałą sądu wyższego w Krakowie 
tłómaizem sądowym dla języka niemieckiego misno 
waoy został p. Stefan G r u d z i ń s k i ,  profesoi szkoły 
realnej w Krakowie.

S l r t .  W kaplicy pałaou arcybiskupiego we Lwo­
wie, fik  donosi D zienn ik  Dolski książę biskup kra­
kowski Puzyna pobłogosławił w ozwart >k o godr 
10 rano związek maiźeńeki, zawarty pomiędzy p. 
Władysławem Łozińskim, znanym pisarzem publi­
cystą i znawcą sztuki, a panią Jadwiką Liske, wdo­
wą po ś. p. Ksawerym Liske, znakomitym histo­
ryku

Rezygnacya. Pr. Aleksander Raciborski, nadzwy­
czajny profesor filozofii w uniwersytetom lwowskim, 
wniósł do senatu akademiokicgo rezygnację z pro­
fesury z powodu nadwątlonego zdrow i-, wymagają 
cetro stałego pobytu na południu.

Zmarli. JakOb B a r L e r e w o k i ,  kupiec i oby­
watel miasta Krakowa, człon kougregacyi kupie­
ckiej i wielu innych Towarzystw, przeżywszy lat 70, 
zmarł wczoraj w Krakowie

Z teatru. Pani Adela Żelazowska, artystka tea­
tru lwowskiego, wystąpi ra t jeden w dma jutrzej­
szym w „Balladynie* Słowackiego, tragedyi w 5 
akta.-h, w której odtworzr role tytułową

Trzecie i ostatnie przedstawienie |asełek dzieci 
szkoły łobzowsKiej odbędzie i j  .we śiodę 23 b. m 
o godzinie 5 po południu w sali saskiej. Program 
zwiększony. W przestankaob i podczas przedstawie­
nia będzie przygrywać orkiestra 13 pułku pod oso­
bistym* kierunkiem kapelmistrza p Hooka

W Stow. izr. młodzieży handlowej odbędzie się 
jutro w nudnielę o godz 4 po poładniu II nadzwy 
ezaine walne zgromadzenie członków.

W „Związku literackim* odbędzie się walne zgro- 
mad cnie doroczne we wtorek dnia 22 bm. o godz. 
6 wieczorem.

Żywiec, i 8 stycznia. (Kor. N . Reform y). Mile 
uderzał nas słnszny i właściwy napis, umieszczony 
na stacyi kolejowej: Ż y w i ę  c— Zabłocie, byliśmy 
bowiem poprzednio zniewalani jakimś prawem ka- 
duna do czytania napisu: „SaybUBoh". Zawdzięcza­
liśmy poLką rzetelną nazwę stacyi nowo mianowa­
nemu kierownikowi stacyjnemu, który, przybywszy 
z obcych stron , zupełnie nie pojmował, czemu się 
wcale nie dziwimy, skąd się wzięło owo arcycieka- 
we „Saybuseh*. Niestety, dowiedzieliśmy się z wia- 
rogodnego źródła, bo z sanrj dyrekoyi kolejowej, że 
ta i dyrekcja nakazała obcK napisn „Żywiec—Za- 
błocie* umieścić tej samej wielkości przybrane „Say- 
buBch*. Skąd ? z jakiego tytułu? Czy dla zadowo­
lenia butnej dumy obcych przybyszów, którym sło­
wo „Żywiec" język łamie? Protestujemy przeciw 
samowolnemu narzuoaniu jak ejś obcej nazwy.

Czujemy wszyBcy niesłuszność postępowania, a 
brakuje niektórym odwagi cywilnej, by tę sprawę 
poruszyć publicznie i iaz konieo jej położyć. Odzy­
wamy się do Świe'nej Rady gminnej, dalej do świe­
tnej Rady powiatowej, by to wspólnie wyjidn&ły u 
Dyrekoyi krajowej, by usunięto takie samowolnie 
narzucane pizezwisko miaBta. Spodziewamy Bię, że 
Rada gminna, składająca się z inteligentnej warstwy 
społeczeństwa żywieckiego, pojmie doniosłość poiu- 
szonej sprawy, jak również iż dyrekeya kolejowa 
swoje rozporządzenie, niczem niensprawiedliwione, 
>■ ofnie.

Ułaskawienie. Morderca ks. Ardana, szlachcic 
Hoezrwsfci, skazany w Przemyślu na podstawie wer­
dyktu przysięgłych na karę śmierci, ułaskawiony 
został przez oesarza, a najwyższy trybnnał skazt>ł 
go na dożywotnie więzień e. Donosi o tem D ^o .

Kradzież W banku. Z Warszawy donoszą: Spraw­
ca oszustwa dokonanego w banku dyskontowym w 
Warszawie, został a esztowany.

Jak się okazało, oszust ukradł jednemu z urzę­
dników blankiet sznurowy z księgi aeygn&t, wypi­
sał na nim asygnatę ta  sarnę 16 000 rubli, płatną 
na rachnnek jednego ze spedytorów w Toruniu, po 
czem podpisał jednego z dyrektorów, p. B.. i bu­
chaltera p. S.

Podpisy były tak wybornie naśladowane, że ka- 
syer asygnatę niezwłocznie wypłaoił. Pieniądze od­
bierał z kosy jakiś nieznany starozakonny. Nie ule­
gało wątpliwości, że csznsiwa mógł się dopuścić 
ktoś z wewnętrzną manipulaoyą bankową wjDornie 
obeznany, sW riem  czego wszyscy urzędnioy banku

znaleźli się w p łożeniu bardzo przykrem, podejrze­
nie bowiem megło paść na jednego z nich. W cza­
sie śledztwa zapytywano urzędników, ozy w osta­
tnich dniach nie bywał w biurach baaku kto oboy. 
WówczaB to jeden z urzędników zwróoił uwagę na 
to, że od tygodnia dawnych kolegów edwiedz&ł co­
dziennie w biurze Henryk Librowicz, były urzędnik 
banku d js ’roniowcgo. Zaczęto więo podejrzanego śle­
dzić. OszuG we ś.odę wieczorem był na kolacyi w 
r»i stauracyi, w której od dłuższego czasu spędzał po 
kilka, a nawet kilkanaście godzin dziennie, w czwar­
tek w południe zaprosił kilku znajomych na śnh- 
dauie d pewnego handlu przy plaeu Teatralnym i 
tam w towarzystwie okazywał wyborny humor. 
Obiad zjadł we wspólnej restauracji, wypił kawę 
'zarną w euk erni, poczem dorożką pojeohął na ul. 
Królewską gdzie też został aresztowany. W śledz­
twie przyznał |ai«ę do wszystkiego, zwróoił około 
15.500 rubli, tłómacząc, że reeztę wvdaf. Spólnika 
który cdbierał pieniądze, wydać nie cnce. Librowicz 
miał zamiar wyjechać za granicę i w tym oelu nie­
mal w rstituiej eh# li kupił sobie płaszcz Libro- 
wioz rddawna prowadził życie zagadkowe.

Kobiety w Berlinie doczekały się nareszcie po- 
zwalenia od miniet rstwa iż nr gą uczęszozać jako 
hospitantki na wykłady uniwersyteckie. Na razie 
tylko szfśfiu paniom dano to pozwolenie, tyle więc 
na Berlin pr/j bywa studentek.

Wystawy W r. 1895, W bieżącym rosu odbędą 
się następując? wystawy: przemysłu i rękodzieł w 
Poznaniu, Królewcu, Malborgu Moskwie, Bordeaui 
Strasburga, Stralsundzie i Cieplicach , przedsiębiorstw 
hotelowych i podróżnych w Amsterdamie; środków 
żywnrśoi w Barcelonie i, Kairze; sportu w Berlinie; 
kucharstwa w Bochum i Bremie; piekarstw* w 
Brunświkn; konserw spożywczych w Brukseli; ma 
larstwa w Dortmundzie; żywienia i wychowania 
dzieci w Dreźnie; elektryczności w Paryża i Karls­
ruhe ; blacharstwa w Lip k n ; przemysłu metalowe­
go w Warszawie; handlu i przemysłu w Lubece; 
rolnictwa i ogrodnictwa w Berlinie, Dreźnie, Rijo 
wie, L ;nou Magdeburgu i S trasburga; machin roi- 
niozych w Wiednia. Możea wybierać ’

Proces trucicielki. W toku rozgłośnego procesu 
wyszły na jaw ciągłe kłopoty finansowe podsądnęj. 
Obaj mężowie oskarżonej, biblii fil Faber i inżynier 
Joniaux, darzyli ją zupełnem zaufaniem w rękach 
jej spoczywała administraoya aomu. Korzystaj ic z 
tego p. Joniaux, której zawsze brakowało pieniędzy, 
pożyczała je na prawo i lewo od krewnyoh, lichwia 
rzy, znajomych, służących nawet i w ten sposób 
zrobiła 400.000 fr. długu —  a n!ew adomo zupeł­
nie, na co szły t* pieniądze, gdyż nie spłaciła na­
wet zobowiązań swego pierwszego męża, na sumę 
60.000 fr. Pe wyjśoiu za inżyniera Joniaux pod- 
sądna uciekała się do coraz to nowych foitGów 
jak slns/nie »t ś zanważył, życie jej byłu — ra 
chnDkiem bieżącym. Przed rratkami staje nie ko­
bieta lecz nade* sprytny aterzysta, z niezrowuaną 
bystrcśoią i biegłością Uaktująoy sprawy fioan:owe. 
Na pytanie przewód nicząoego, co nozyniła z poży- 
ozonemi pieniędzmi, odpowiada: „Wydałam je na
spłacenie długów. Życie moje było u l u sunną oda 
rą. U szozałam należnośoi całej mojej rodziny. Zruj­
nowałam się, aby zspobiedz potrzebom matki, trę 
żów. r'dzen itwa“... W tokn śledztwa odkryto nu 
miętność do gry podsądnej o ozem joż wspomina­
liśmy. Charakterystycznem jest, iż z domu gry w 
Monte Carlo pisała do swojej córki z pierwszego 
małżeństwa „Módl się oo wiec-zor, pi oś Bogi, aby 
mi s;ę moje przedsięwzięcie powiodło i abym przy- 
skała dla was dobrobyt “ Na co oórka, panna Faber, 
odpisuje matce: „Pozostań jak najdłużej, nic tn nie 
nagli Staraj się powrócić milionerką." W kilka dni 
potem puni Joniaux tak się zgrała że musiano jej 
przysłać z domu ' 25 fr. na drogę Jej kłopoty pie 
nlężne w m sta ły  z każdym rakiem; niekieiy rmn- 
szona była zarabiać igłą po 20 sons dziennie. Uoie 
kająo się do wszelakich sposobów dla zażegnania 
ruiny, zastawiała w lombardzie klejnoty, pożyczone 
n przejaciółki. Teściowej swojej, pani Jon;aux win 
na była 21 000 fr., a jednak mąż jej, jako główny 
inżynier dróg i mostów, zarabiał po 12.000 fr. ro­
cznie. W r 1890 d^puśo ła  się nawet szantażu 
Jeden z jej Biostrzeńo w Albert Ablay, zginął śmier­
cią tragiczną —  ntonął podozas wycieczki róaką z 
bratem Wkrótce potom, babka ubu pani MeBkens, 
zaozęła otrzymywać listy anonimowe, w których do­
magano się od n ej 25 000 fr.. pod groźbą iz w 
razie odmowy, ujawni* na zostanie tajemnica, hańbią­
ca rodzinę. Wszelkie poszlaki nftżą przypuszozać, iż 
autorką listów bezim;eunych była pani Joniaux ona 
bowiem jedna znała tajemnicę tragicznej śmierci Lic- 
nela Ablay Proces Joniaux wzbudzający zacieka 
wiśnie olbrzymie, trwa w dalszym oiągu.

Teatr W Chinach. Urządzenie teatru chińskiego 
jest niesłychanie pierwotne, nawet w stałych tea 
trach miast stołecznych. W końcn ciasnej i eLmnej 
sali, posiadająoej tylko wąskie ławki dla pnbliozno- 
śoi, widnieje niska, sk.omna scena. Kulis, dekoraoyj, 
jakiejkolwiek uaszyneryi, a nawet kurtyny Chiń izy 
uy nie zuajj zgoła. Wszystkie zmiany na scenie 
odbywają się w oczaoh widzów, uskuteczniane przez 
brndoyoh pcsługaozy. Publiczność atoli ject ze swej 
strony bardzo pobłażliwa i uważa to za rzecz zu 
pełnie naturalną, gdy np. tron zastępuje poprostu 
ar i.sło, porta'* ioue na stole. W stosunku do ubó 
stwa teatru z bi iku wszelkich w nim urządzeń dzi­
wny kontrast Btanowią kostyumy. Aktorzy bowiem 
ukazują się n i  scenie w jedwabnjch, wyszywanych 
złotem i srebrem szatach, głowę ioh pokrywa fan­
tastyczne przybranie, a stopy —  atłasowe lub jed­
wabne trzewiki. Nawet stroje statystów mogą wy­
wołać efekt jaskrawymi swemi barwami. W po 
wszechnem użyciu jt st maska, ale i tutaj widz musi 
mieć bujDą wyobrsź rę . aby z jej pomocą dopełnić 
solie tego, o czem wiedzieć powinien. Świat zła 
dzeń scenicznych nie htnieje wcale ua soenie chiń­
skiej Jeżeli na sce ie ma być dokonane morderstwo, 
wówczas zebójca wyciąga poprostu br ń w kierun­
ku swego przeciwnika, ten ostatni zaś, jako już „za­
bity", uo eka czcirprędzej ze sceny, a w kilka • hw.l 
pot ni zjawia się znowa w innej roli

Aktor eh ński deklamuje śpiewnym hniwym gło­
sem, a przygrywa mu crticstia umieszczona, w 
głębi sceny Podstawą każdego lepertoaru są dra- 
mata historyczne w których wszakże więcej fanta­
z ji i krzyczących efektów, aniżeli prawdy history­
cznej. Jęzjk tych sztuk jest ciężki, pełen kunszto­
wnych zwrotów i pizemśn! lany ndzuj Bztnk, cie­
szących się szczfgólnem powodzeniem wśród prostego 
Indu, stanowi ha poły komedya, na poły farsa. Ję ­
zyk nie tak wyszukany i zrozumialszy, a jakkolwiek 
intryga bywa ni*słyihanie naiwna i słaba, nieraz 
wszą ż > spot) ka s :ę rysy trafnie p dpatrzone L prze­
błyski zdrowego hurn-ru W komedyaih tych w y­
stępują często słowni którzy dosadneml swemi do­

wcipami rozweselają niewybredną publiczność. Chiń- 
oryoy lubują się w komedyach o drastycznej treści, 
co uie przemawia wcale na korzyść ioh obyozajów. 
Znany jest również w Chinach teatr maryonetet, 
nżywanych n*wet do przedstawiania wielkich dra­
matów historycznych.

Hepertoar teatru krakuwukluyo.

W n i e d z i e l ę  20 stycznia: „Balladyna", tia- 
gedya w 5_aktach Juliusza Słowackiego. (Gośeinuy 
występ p. Żelazowskiej).

Zastosowanie maiematyKi do nauki 
gospodarstwa społecznego.

Dążeniem nowszej, młodszej Bzkofy ekonomii spo­
łecznej jest dziś szukanie w matematyce klucza do 
zjawisk w gospcdarczem życiu człowieka, narodów 
i państw. Zjawisko przyrody, że wszystkie ciała 
wskntek ciepła się rozszerzają, a zmniejszają pod 
wpływem zimna, fizycy ujęli w formułkę matem a­
tyczną i ustanowili prawo, które w praktyc/uem  za­
stosowaniu, n. p przy budowie machin, domów itp., 
nieocenione uddaje usługi. Podobne ujęcie zjawisk 
społecznego gospodarstwa w pewno ustalone praws, 
do których dojść można za pomocą matematyki, 
jest niezmiernie ważne dla człowieka jako jednost 
ki i dla całych Bpołecz ństw. Na podstawie tąkich 
praw bowiem człowiek będzie mógł każdo :zesny 
swój stan gospodarczy ściBłej poddawać kontroli, 
wytłómaczy Bobie rotwój ekonomiczny innego, a 
własny zastój lub upadek, zrozumie powody zwięk­
szonej lub zmniejszonej śmiertelności, przeludnienia, 
enfigratyi, przyezyny upadku narodowego niebez­
pieczeństwa możliwego zniknięcia całych narodów 
z widowni dziejowej, jednem słowem pojmie nale­
życie i wyjaśni Bobie cały szereg objawów, dotąd 
mało lub wcale niewytłómaczonych, a stosownie 
do tego będzie mógł czy to dla siebie tylko, czy 
dla zbiorowyuh jednostek wskazYwać w niejednym 
kierunku środki zaradcze, torować drogi działania 
i w ogólności z większą srmowiedzą Ułatwiać cy- 
w lizacjjny pochód społecznemu postępowi.

Szukauiem tych prawd matematycznych w go­
spodarstwie społecznem zajmuje się, autor cennego 
dzieła „Matematyczne podstawy ubezpief zenia na 
wypadek niezdolnośri do pracy" (Warszawa 1886), 
p.  Teofil R o z m a r y n o w i c z  w obszernej pracy, 
którei część pierwsza p. t. „Zasady gospodarstwa 
społecznego na tle pojęć z dziedziny statystyki ma­
tematycznej niediwne wydana została w Krakowie. 
Owoc to wielu lat sumiennych badań i studyów, 
dziełko ściśle naukowe, odznaczające się przede- 
wszystkiem nadzwyczajną zwięzłością głoszonych za­
sad i matematycznych wywodów. Autor obejmuje 
w swej najnowszej książce eałą ludzkość jako oso­
bnik w przeciwstawieniu do reszty tworów świata 
zewnętrznego. „Znamieniem wyższości człowieka w 
przeciwstawieniu do żyda innYch stworzeń, posiada­
jących zresztą często zadziwiającą organizację Bpo- 
Łczną, są przedewszjBtkiem potrzeby duchowe czło­
wieka, który h społecznym wyrazem jest wspólność 
wiedzy ludzkiej i zdolność przekazania jej następnym 
pokoleniom dla nżytka i dalszego rozwoju, a obok 
tego poszanowanie życia poszczególnych jednostek 
aż do n&jdalej idących granic eiożliwości." Wycho_> 
dząc ze stanuwiska, że ludzsośc cała jest niejako 
jedną osobą lub przynajmniej jedną rodziną, autor 
uważa działanie poszczególnych narodów na polu 
postępu ogólno Ludzkiego tylko jako podział pracy 
zorganizowanej rodziny, w której każdy członek, wy­
konując na pozór pracę samoistną n by bez wzglę- 
du na drugich, skoro ją sumiennie wykona, przy­
czynia się tem samem do dobra ogółu. Określa 
wiec zadanie gospodarstwa społecznego w sposób 
następujący: Badać potrzeby ludzkie i wpływ ioh 
na życie społeczeństwa jako całości, w celu zaspo­
kojenia tych potrzsb korzystać z rozmaitych g&łęzi 
witdzy ludzkiej i właściwych każdemu narodowi 
zdolności, w następstwie zaś powyższego twurzyć 
prawa społeczne, odpowiadające narodowym potrze­
bom". Badając pojęcie i istotę wartości posz szegól- 
nych przedmiotów (fizycznych i dachowyoh), docho­
dzi autor d o prawa, ie n a j w y ż s z ą  w a r t o ś c i ą ,  
a t o  a b s o l u t n ą ,  j e s t  s a m  c z ł o w i e k ,  który 
zatem etanowi miarę wartości innych rzeczy. W dal­
szym ciągu znajdujemy d'Ugą, wyższą definicję, 
„ze suma wartości poszczególnych jednostek społe­
czeństwa stanowi ogólne mionie społeczne. Ile 
prawdy mieści się w tem ua pozór ściśle matema- 
tycznem zdaniu! Naród którego poszozególne jedno­
stki są tęgie, uarćd któiy dba o rozwój materyal- 
ny i umysłowy każdego ze swoich członków bez 
różnicy stanu i kasty, ten naród jest bogatym, 'p o ­
tężnym, Na odwrót (suje się coś w narolzie i gro 
zi mu upadkiem, skoro grupka ludzi iządzi nim, 
dbaiąo tylko o dobro uprzywilejowanych kosztem 
ogółu, a zatem trwoniąc wspólne mienm, jakiem 
jest Ojczyzna

Nie tu  miejsce przytaczać matematyczne wywody 
i form uły'autora co do najważniejszych zagadnień 
społecznych, odnoszących się kolejno do jednego in­
dywiduum, do jednej rodziny, jednego rodu, jednego 
narodu, do państwa i do wzajemnych stosunków 
państw między sobą. P. Rozmarynowicz matema­
tycznie wykazuje np., jakie | owinno być n a t ę ż e ­
n i e  s p o ł e c z n e  jednortki społecznej (człowiek, 
naród lub państwo w porównanin -z innym czło­
wiekiem, narodem lub państwem), aby istnieć mo­
gła, aby wzrosła, aby nie nlegia powolnemu lub 
szybkiemu z a n i k o w i .  Jeżeli pod znakami alge- 
braioznemi formułek autora podstawimy odpowiednie 
wastości, o które obecni* przy .rozwoju nauki sta­
tystyki państwowej łatwu jakaż ogromna korzyść 
stąd dla ogółu wypłynąć może.

Statystyka np. Anstryi, — a co dla nas n a j­
ważniejsze — jeśliby była możliwa dokładna s ta ­
tystyka narodu polskiego, żyiącego pod trzema za­
borami, — wykazuje, ile urodzin, ile WYpadków 
śmierci było w przeciągu r e k u , statystyka ta  po­
daje ilość pro 'nkcyi w tym okre-sie ceuy jej zbytu, 
ile grosza publicznego włożono w zakłady ko­
munikacyjne, ile w zakł dy naukowe-, ile wydano 
na cele zdrowotne. Rezultat tak dokładnej stary 
st) ki l-ędzie ten, że dokładnie się dowiemy, czy 
państwo aUBtryaekie, lub —  co nas bliżej obcho­
dzi — społeczeństwo polskie miało w danym roku, 
ozy okresin gospodarczym zwyżkę, czy niedobór, 
czyli, jakie było n a t ę ż e n i e  s p o ł e c z n e  w da 
nem państwie, ». danym narodzie, czy rezultat ten 
wskazuje na normalny lub anoimalny rozwój bo­
gactwa społecznego, czy na nuimaluy lub arnor- 
ma'ny unadek, z a n i k  społeczny Rzeczą państwa,
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czy przywódców społeczeństwa, dbałych o przy­
szłość, .jesi na podstawie tego matematycznego re 
zultatu z uwzględnieniem wszystkich danych starać 
się o to, by albo natężenie społeczne jeśli byłe 
prawidłowe w tej samej co dotychczas granicy 
utrzymań, jeśli zaś było nieprawidłowem (hyper 
produkcya uadzwyczajna, lub niedobór stały) natę­
żenie to uregulować, a w jakim stopniu, znów nas 
pouczają współczynniki formułek matematycznych, 
jakie znajdujemy w Książce p. R

Próba zastosowania matematyki do nauk spo 
łec/.nych nie jest rzeczą nową Rozmaici uczeni sta 
rali s ę ją wprowadzać. Głównym ich jednak błę 
dem było że uwzględniali tylko pewną dobę, ba­
dał objawy gospodarstwa społecznego pewnej epo 
ki i głosili, że dany naród był lub jest w tej a 
tej epoce bogatym, czy biednym n ie  u w z g l ę ­
d n i a j ą c  j e d n a k  p r z y s z ł o ś c i .  Profesor Wal 
ras z Lausanne w swem uainowszem dziele: „Theo- 
rie m athematiąue de la richesse na tionaie ' n. p. 
całą teoryę wartości stosuje do ceny targowej, cho­
ciaż — i to właśnie wykazuje jasno p. Eozuiary- 
nowicz, — miarą ws~elkiej waitości jest człowiek. 
Według Walrasa nowonarodzone dziecię przedsta 
wia wartość społeezną równą zeru; Eozmarynowicz 
przeciwnie nowonarodzonym i wogóle dzieciom do 
wieku twórczości (zwyk ‘e 18 lub 20 rok zye a) 
wartość przypisuje i zalicza je do bogactwa społecz 
nego.

Starałem się pokrótce zaznajomić czytelników 
z cenną a oryginalną pracą naszego młodego uczo 
nego. Wyczerpująca krytyka w skaz tną > ędz.e do 
piero po c łoszenm całości dzieła, co jak przypusz 
czarny, niedługo nastąpić powinno. D r. J .  Z,

l i a d n o lc i  łan iom , I t a l i o  i artjitjciie.

— .Ś w ia ta ' zeszyt drugi na rok bieżący mie­
ści w sebie: radną winietę tytułową Romana Kocha­
nowskiego. wdzięczny bukiecik niezapominajek odbity 
kolurauii przez utanisław* Radziejowskiego, przyje 
mnie wpadającą w cko ki-mpozycję A. Libichera 
p. t. „Na jagodach", piękny drzeworyt odtwarzający 
środkową grupę z kuityny Henryka Siemiradzkiego, 
portret poety Karola Brzozowskiego przez M. A. So 
zańskiego, Jana Styki typy włościan z Krazow.kie 
go, zwiedzaiących wystawę krajową, wreszcie por­
trety ś. p Henryka Rodakowskieg > oraz Wojciecha 
Kossaka i Jana Styki. W tekście równe bogactwo i 
jednakie ożywienie Znajdujemy tu koniec zajmującej 
nowelli „ADdria" p^zez Franciszka Rawitę dokoó 
czenie barwnego artykułu o li<-<-uun krzemienieckiem 
przez Fer. H es.< ka dalszy ciąg opowiadania o po- 
* btsaiu panoramy Raelawi giej przez Stanisława 
Pepłowsa ego, wspomnienie p< śmiertue o H -nrykn 
Rodakowskim przez prof Ma-yana Sokołowa iego 
dahzy ciąg s udyum , Z nowszej literatury pilskiej" 
przez Stanisława EsLecbera. poetyi zuy fragment 
Kazinreiza Tetmajera i „Ocenę najuuw^zych ksią­
żek" pizez grono członków Krakcwekit-go „Związku 
lit rackiegou. Rubryka ta zastąpić ma u nas epe- 
cynlaie temu zadaniu poświęcone crasmiema ’ aera 
nirz >e, jak np. niemiei-ki Literarisches Centralblutt, 
albo francuską Reuue critigup. Potrzeba tego działu 
dawno jnZ b jła  odczuwana u na*. Na pierwszy raz 
zabral' glos pp Adam Chmiel. Feliks K neczny, 
Józef Trrtiak, Kazimierz Bartosiewicz i R‘.m»u Z* 
>:Lóski podając sąd krytyczni o kilku książkach 
polskich i jednej niemieckiej.

—  Nr. 2 „Przeglądu Wszechpolskiego", orga­
nu polskiego Towarzystwa handlowo-geoaraficzaego, 
wyszedł i zawiera: Od Redakcyi. Walka o 'deę 
nap W ktrr Cc gar. Nasze kresy zaoh dnie nau. dr 
Stanisław Kłobukowski. Kore*poDdencye: Z Górno 
ś ąek i z Prus zachodnich, z Hambnrga, nap Piotr 
Krasucki, z Znrlohu Dział ge'grafi zoy K Jonia 
polska Adan poi. Dział ekonomiczny. R  em  g-aoya. 
Dział iafórmacyjny: loformacye dla wycbodźoćw do 
Stanu Parana Kronika życia polskiego. Zepiski lite 
rackie. Odpowiedzi od Redakcyi.

Telegramy „Nowej Reformy"

( Telegramy w łasne „ N  Reform y*.)

Lwów, 19 stycznia. Wczoraj wieczorem obra­
dowało Koło se|mowe nad wyborem komitetu 
centralnego przedwyborczego. K r a m a r c z y k  
oświadczył, że w ł o ś c i a n i e  u t w o r z ą  w ł a ­
s n y  i i o m i t e t p r z e d w y b o r c z y ,  jednakowoż 
porozumiewać się będą z komitetem centralnym. 
W ybrano komitet centralny na wschodnią Gali- 
cyę. Przewodniczącym wybrany ks. S a p i e h a ,  
zastępcam i: Wojciech D z i e d u s z y c k i  i S k a ł ­
k o  w s k i, sekretarzem R a y s k i .

Lwów, 19 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
S e j m u  k r a j o w e g o  odczytano pismo sądu 
żywieckiego, aby Sejm zezwolił na ściganie po­
sła M i z i , jako oskarżonego o obrazę czci. P i­
smo to odesłano do komisyi prawniczej.

Pos. Z o l l  zgłosił wniosek wzywający rząd, 
aby przedłożył projekt noweli do ustawy krajo­
wej o konkurencyi kościelnej

Pos. P o j a n o w s k i  zgłosił wniosek o przy­
znanie pensyi wdowie po Pietrnskim

Pi s. M i r u  n o  w 4c z zgłosił w posek o ase­
kuracji włościan od ognia i na życie.

Pos. P o t o c z e k  zgłosił wniosek o zmianę u- 
stawy o reprezentacei powiatowej w tym duchu, 
aby w niej znajdowały się wszystkie warstwy lu ­
dności powiatu oraz osobna grupa robotników i 
ludności bezrolnej.

Pos. O k u n i e w s k i  domaga s',ę w swoim 
wniosku zmiany paragrafu 9 ustawy o konkuren- 
cyi kościelnei.

Pos. K r a m a r c z y k  interpeluje rząd, aby po­
datków spadkowych nie wymierzano od sum 
przeznaczonych na spłatę długów i zapytuje rząd 
w sprawie karania naczelników gmin za n iesta­
wienie się na sesye urzędowe.

Pos. R o ż a n k o w s k i  interpeluje komisarza 
rządowego, dlaczego odstąpił od dawnej p rak tjk . 
przy oznaczeniu kongruy dla administratorów pa­
rafii?

Z porządku dziennego przekazano w pierwszem 
czytaniu 9 sprawozdań Wydziału krajowego do 
kom isjj.

Wnioski pos. S t r u s z k i e w i c z a  w sprawie 
kredytu melioracyjnego i wniosek pos. D z i e d u 
s z y c k i e g o  o przymusowem tępiemu myszy 
przydzielono komisyi gospodarstwa krajowego.

W niosek pos. M i c h a l s k i e g o  o wprowa­
dzenie języka polskiego w urzędav-h państwowj cb 
przydzielono komisyi prawniczej.

Sprawozdam.’ komisyi budżetowej z petycji 
miasta P r z e m y ś l a  załatwiono w myśl wnio­
sków komisyi.

W reszcie załatwiono kilka spraw personalnych 
i administracyjnych.

N astępne posiedzenie we wtorek.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  18 stycznia. 

Płacono za 100 kiloer. n e tto : Pszenica od 6*65 
do 7 27. Żyto od 5-45 do fi 85. Jęczm ień od 5*15
do 6 BO. Owies z opłatą akcyzowa od 6 25 do
6 50. Groch od 9-— do 11"— . Tatarka od 8 50
do 9 50. Proso od 6"—  do 7-— . Fasola od 10 —
do 12 — . Jag ły  od l l -—  do 13-— . Siano od
—  •— do 2 80. Słoma od — •—  do 2-—. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 20. Ziemniaki za 
hektolitr od 1 5 0  do 1'70. Jaja za kopę od 1 6 0  
do 1 9 0 . M asło za garniec od 3-50 do 4"— . Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 
8 0 -— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— — do 60"— . Tymotka nasienna zl loO  klgr.
od — •— do — •— . Wyka o d  do — •—.
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do
— •—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
— ■—  do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — •—  
do — •— . Rzepak zimowy od — *— do — •— .
Rzepak jary o d —-— do — •— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od — ■— do — •— .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(podług obi erwatoryim krakowskiego), 

Kraków, dnia 19 stycznia.
wczoraj 
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U w a g i :  Wczoraj wieczorem mży.

Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

(Telegramu B iu ra  Korespondencyjnego.)
Praga, 19 stycznia. Na dz;siejszem posiedzeniu 

s*jmu krajowego B a r e u t h e r  uzasadniał wnio 
sek Srhlesiiigi-ra o zaprowadzeni# bezpośrednich 
wjborow w ku rji wiejskiej przyczem zaznaczył, 
że wkróce żaden rząd n.o będz.e mógł się uchy- 

i  od tego postulatu. Żądanie socjalistów jest 
zdan em mówcy nie-do nrzeczj Wistnienia. Mówca 
ziznacza, ze prawo wyborcze nie powinno być 
nrzywilejem pewnej klasy, lecz praw em  całego 
ludu. W ( zHchich zmiana systemu wyborczego 
me powinna być środkiem do opauowania jednej 
narodowości przez drugą.

Mówca twierdzi że dla zachowania s u-zności, 
jako też w iuteresie narodowości i prawidłowego 
zarząau ki ju należy dokonać podziału przez u 
tworzenie osobnych kuryj narodowych ta k , żeby 
każda kurya wybierała własny wydział krajowy. 
Sprawy wspólne byłyby załatwiane wspólnie przez 
obie kurye. Do obu kuryj wielka własność posy­
łałaby swych przedstawicieli. Mówca dowodzi, że 
Czechy doszłyby do prawdziwego rozkwitu, gdy 
by ustały powody nieufności pomiędzy narodo­
wościami ; do tego potrzeba tylko dobrej woli i 
wytrwałości.

W n i o s e k  S c h l e s i n g e r a  za zgodą wszy­
stkich stronnictw o d e s ł a n o  d o  k o m i s y i .

Salcburg, 19 stycznia. Pociąg osobowy wjechał 
w Taienbach na pociąg ciężarowy i wykoleił się. 
Kilkanaście osób jest rannych.

Trydent, 19 stycznia. Wczoraj odbył się na 
koszt miasta pogrzeb burmistrza Ves-M azzuzam. 
Na ulicach paliły się elektryczne lampy, przysło­
nięte krepą. Sklepy pozamykano, na domacn po­
wiewały żałobne chorągwie. W pochodzie po­
grzebowym wzięły ndział wszystkie miejskie to 
warzystwa i instytncye, przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych, reprezentanci wszystkich 
miast i większych miejscowości południowego 
Tyrolu. Na cmentarzu wygłoszono kilka mów.

Budapeszt, 19 stycznia. N a posiedzeniu klubu 
liberalnego wyraził prezydent nowego gabinetu 
B a o f f y  najpierw podziękowanie i uznanie dla 
ustępujących ministrów i prosił, aby klub libe­
ralny uważał gabinet jego jako wychodzący z je ­
go łona. M iwca zaznaczył, że gabinet jego nie 
powinien uchodzić za reprezentanta nowego sy­
stemu i nowego kierunku. Gabiuet ten uważać 
będzie za swój obowiązek dokonać wszystkiego, 
co poprzedni gabinet zaznaczył.

Szczegółowy program nowego rządu przyrzekł

binet jego bronić będzie z całą stanowczością 
podstaw ugody z roku 1867 i główuy nacisk po-

go i na zapewnienie mn charakteru narodowego, 
przyczep jednak uwzględniać będzie uprawnione 
żąuania obywateli, nie mówiących węgierskim ję­
zykiem.

B a n f f y  z a k o ń c z y ł  wezwaniem , aby dano 
gwaraucyę, że stronnictwo liberalne jest żywotne 
i program swój spełnić może

Mowę B anff/ego przerywano kilkakrotnie o-

kizykami potakiwania, a p rz ritto  ją bucznemi t 
dłjgotrw aiącem i okrzykami E t je n !

Przewodniczący klubu D a r a n y i  i następni 
mówcy wyrazili Banffy’emu najzupełniejsze zado­
wolenie i zapewnili jego gabinet o pełnem zau 
faniu stronnictwa liberalnego. Równocześnie z u 
chwały klubu wyraził D a r a n y i  niewygasłą 
wdzięczność stronnictwa dla ustępującego gabi­
netu. (H ucm e oklaski i okrzyki E lje n !)

Wreszcie uchwalono jako kandydatów stron ­
nictwa liberalnego: na prezydeuta Izby S z i l a -  
g y i ’ę g o ,  na wiceprezesa B e r z e y i c z y’e g o.

Budapeszt, 19 stycznia. Prezes ministrów 
B a n f f y  naszkicował na dzisiejszem posiedzeniu 
I z b y  p o s e l s k i e j  program nowego rządu w 
następnięcych punk tach :

Rząd starać się będzie o jedność i zgodę obu 
Izb parlam eutu i wszystko uczyni, celem uspo­
kojenia umysłów. Rząd postępować będzie przed­
miotowo. Rząd kierować będzie sprawam i na pod­
stawie liberalnej w kierunku narodowo-węgier- 
skim, a zwalczać napaści przeciw jedności pań 
stwa. (Oklaski).

Rząd strzedz będzie koustytucyjnych praw oby­
wateli nie mówiących węgierskim językiem.

Rząd chce rachować dobry stosunek z Kro a 
cyą i Sławonią. Rząd przeprowadzi usiawy ko- 
śeielno polityczne w czasie w ustawie wskazanym 
z możliwem poszanowaniem obcych wyznań. 
Rząd przeprowadzi resztę ustaw kościelnych >ie 
naruszając zasad i smrać się będzie o załatwienie 
kwesiyi samorządu „ośeiola katolickiego (E ljen !  
z praw icy.)

Dalsze wytfody Banlfy ego dotyczyły spraw  ad­
ministracyjnych i ekonomicznych.

BuńapOSzt, 19 stycznia Na dzisiejszem posie 
dzeuiu Izby poselskiej sejmu węgierskiego p. 
J u s t b ,  w imien u stronnictwa niezawisłych za 
rzucał partyi liberalnej, że w interesie utrzyma 
nia się przy władzy przeszkodziła połączeniu się 
stronnictw stojących na prawnopolitycznym grun 
c.e ugodowym. Mówca kiytykuje ugodę i oświad 
cza, że jego STonnictwo walczyć będz1? energi­
cznie przeciwko ugodzie i za niezawisłością pań 
stwa węgierskiego.

A p p o n y i oświadczył w imieniu stronnictwa 
narodowego, że stronnictwo to zachowa tę samą 
postawę wobec nowego rtądu, ponieważ polityka 
nowego rządu jest tylko dalszym ciągiem polity 
ki poprzedniego rządu.

Berlin, 19 stycznia Reichsaneeigtr  p isze :
W dziennikach pojawiają się od jakiegoś czasu 
pogłoski o możbwych zmianach w ministerstwie. 
Pogłoski te nie mają żadnej podstawy — i nale­
ży je odeprzeć z tem większą stanowczością, im 
więcej lekkomyślne ro z g rz a n ie  takich domy­
słów podkopu e powagę iządu.

Berlin, 19 styczuia. Nurdd. Allg. Z tg  pi.-ze: 
Na p isanow ien ia  parlam eutu w sprawie zorga­
nizowania wewnętrznej dyscypliny podczas roz­
praw, rząd nie ma żadnego wpływu.

Gdyby zdanie rządu, iż istniejące przepisy re­
gulaminu nie są wystarczające, nie znalazło uzna 
ma w p-rlam en.de, wówczas rząd znalazłszy się 
w tem położeniu, żeby na rozprawy posyłał tyt­
ko komisarzy. Rząd ma to przekonanie, żę nai- 
więcej samemu parlam entowi na tem zależeć po- 
w nno aby tego uniknąć.

Co się tyczy rozpraw y w komisyi nad przed­
łożeniem przeciw dążr-niom przewrotowym rząd 
odpycha od siebie zarzut jakoby nie wystąpił 
dość stanowczo przy uzasadnianiu tego przędło 
żerna względami ngmyczuemi. Rząd przytoczył 
swo|e powody za przedłożeniem i dodał, że to 
przedłożenie zawiera na skromni jszą miarę żą 
dan, które uważa za niezbędnie konieczae. Par 
lam ent wie przeto, że tu rozchodzi się o cel 
wyraźnie wytknięty jaki osiągnąć należy i będzie 
osiągnięty, dalej o to, że gdyby przedłożenie 
było odrzucone lub niestósownie zmienione, 
wówczas rozchodz łuby się rządowi nie o to, czy 
iuui j  użyć drogi, lecz o to, jakicn środków użyć, 
aby dojść do celu. I tu me ma rząd jednostron 
nego interesu, przeciwnie parlam ent m i wszelk' 
powód ów interes podzielać.

Berlin, 19 styczuia. Hr. Sznwałow odjechał 
stąd wczoraj z rodziną. Cesarz odprowadził go 
na dworzec i tu uściskał i ucałował Szu wałów a, 
a małżonkę jego w rękę pocałował Sznwałow 
nie mógł się wstrzymać od łez z rozczulenia, — 
cesarz był także widocznie wzruszony.

Berlin, 19 stycznia. Parlam ent zajmował się 
wczoraj dalszą rozprawą nad nowelą do ustawy 
karnej.

P. Lenzm anu zarzucał noweli niechęć do są­
dów przysięgłych i dążności reakcyjne pod wie­
lu względami, atoli przyznał, że należałoby ubo­
lewać nad tem  gdyby upadła nowela która w pro­
wadza szerszy zak res: odwołanie się i odszkodo­
wanie niewinnie zasądzonych.

M inister sprawiedliwości Sebonstedt oświad­
czył iż nie myśli wchodzić w szczegóły bu nie 
może się identyfikować we wszystkich szczegó­
łach tej noweli, którą poprzednik jego przedło­
żył. Przyjaciele iostytucyi odwoływania się i wy- 
Lagiadzania niewinnie zasądzonych powmni za­
niechać daleko s!ęga!acyclj poprawek, aby całei 
noweli nie pogrzebać. M inister spodziewa się, że 
narady w komisyi doprowadzą szybko do pra­
ktycznego wyniku.

P. Buschka wyraził powątpiewanie, czy potrze- 
bnem jest zaprowadzenie od sołania się, oświad­
czył się btanowczo przeciw rozszerzeniu kompe- 
teneyi sądów przysięgłych i zażądał, aby nowelę 
odesłać do komisyi z 21 członków.

P. Schroeder również wyraził wątpliwości, czy 
proponowana forma odwoływania się jest trafna 
i zażądał większego współudziału żywiołu ooy- 
watelskiego przy wymiarze sprawiedliwości.

Berlin, 19 stycznia Nordd. A llg . Z tg  potwier­
dza pogłoskę o zwołaniu rady stanu w krótkim 
czasie, jednak dotąd nie postanowiono jeszcze, 
czy cała rada stanu, czyli tylko jedna część bę 
dzie zwołana. W drugim razie, tylko grupa eto  
nomiczna byłaby zwołana, bo ogólny cel narad

skierowany jest do tego. aby znaleźć środki, któ­
re mogłyby pomóc rolnictwu.

Tenże dziennik oświadcza, że mylnym jest 
tw erdzenie, iż br. Kaunitz będzie powołany do 
r^dy stanu, atoli możliwem jest, że przy zamie 
rzonem mianować u nowych członków padnie 
wybór także na hr. Kaunitza. Do rudy stanu ua 
leży tak samo ks. Bismark, jak były m inister 
H yden.

Beri n, 19 slycznia. Wczoraj odbyło się tu 
ośm wielkich zgromadzeń robotników bez zaję­
cia, w których wzięło ndział około 10.000 osób. 
Na wszystkich zgromadzeniach uchwalono je ­
dnobrzmiące rezolucje. Spokój nigdzie nie był 
zamącony.

Bern, 19 stycznia. Ruch na kolei Gotbarda 
przywrócony. Z wielu stron, szczególnie z kan 
tonu Tessiuskiego donoszą o niszczących lawi­
nach, k tó re |ruch  zatamowały. Doniesienia te mó 
wią także o zasypaniu i zgnieceniu ludzi.

Paryż, 19 styczDia. Nowo wybrany prezydent 
F a u r e  przyjmował wczoraj przed południem a- 
rzędników ministerstwa marynarki, z którymi sie 
pożegnał, a następnie’udał się do Pałacu Elizej 
skiego, gdzie przyjmowano go z honorami woj- 
skowemi. Nowy prezydent niezwłocznie objął 
biuro swego poprzednika i zapewne w przyszłą 
środę zainstaluje się ostatecznie w Pałacu Elizej­
skim.

M inister spraw  zagranicznych H a n o t a u i  
przedłożył wczoraj prezydentowi telegram , noty­
fikujący obcym mocarstwom objęcie rządów pre 
zydyalnyeh przez Faure a. Prezydent otrzymał 
muóstwo telegramów gratulacyjnych. Polecił on 
prezydentowi ministrów Dupuy emu ażeby zakła­
dom dobroczynnym w Paryżu i w departam encie 
Niższej Sekwany rozdano rozmaite kwoty pie 
mężne.

F a u r e  miał wczoraj po południu złożyć wi 
zytę pani C a r n o t ,  a nas’ępuie miał przyjąć u 
siebie prezydenta Izby i prezydenta senaiu Du 
puy załatwiać będzie tymczasowo bieżące sprawy 
ministerstw a marynarki.

Paryż, 19 stycznia. Prezydent F a u r e  powie 
rzył p.  B o u r g e c s  utworzenie nowego gabi­
netu. B o u r g e o i s  zażądał 24 godzin czasu do 
namysłu.

Paryż, 19 stycznia. Agencga H avasa  donesi 
z Aien, że najzupełniej fałszywe są wieści o fze 
kornych niepokojach w Grecyi, wszędzie bowiem 
panuje spokój.

Londyn, 19 stycznia. B iu ro  R eutera  donosi 
z Jokoham y. W edług doniesień, jakie nadeszły 
z Kaip ngu dnia 15 b. m w tamtej okolicy jest 
41 pułków chiń-kich. Komendant trzeciej dywi 
zyi donosi, że oddział chiński posunął się w kie 
unku południowo-zachodnim — że dalej w m ia­

stach Kitsu i Tokoku stoi 2.000 żołnierzy z pię- 
i'i działami polowemi.

Petersburg, 19 stycznia. Nowosti mówiąc o 
wyburzę F au ie’a prezydentem p iszą : Ze stano 
wiska polityki zsgraniczuej wybór F an rea  pre 
zydentem republiki francuskiej jest wiecej pocie­
szającym, niżby był wybór Brissoua. W polityce 
wewnętrznej nowa prezydentura będzie dalszym 
cągiem  umiarkowanej republikańskiej polityki 
uasim ir-Pćriera pod przeważającym w płjw em  
oportuuizmu.

Sw iet uznaje, że wybór jest szczęśliwy Faure 
jest m ętem  s'auu wielkiej zdolności i wi.-lkieg • 
d’-świadczenia; poprowadzi on dalej republikę w 
duchu burżoazyi. Przyjaciele Franeyi pragnęliby 
aby ta republika była więcej przejęta duchem 
wo skowyii .

Rzym, 19 stycznia. .Wiadomości o wycięstwie 
nad Ka>-Mangassą przyjęto w całych Włoszech 
z wielką radością

Rzym, 19 stycznia. Agencya Stel ani'ego  dlono 
si l  Port-Saidu pod dnif-m wczorajszym: Rosyj­
ska misya przeznaczoua do Abissynd wsiadła na 
okręt francuski „Amazon", odpływający do Ko­
lonii francuskiej Obok.

Rzym, 19 stycznia. K;ól wysłał telegram  do 
generała B a r a t i e r i ,  w którym zwycięstwo 
Włochów nad trzykroć silnieiszjm  nieprzyjacielem 
nazywa tryumfem cywilizacyjnym nad barbarzyń­
stwem. „Z żołnierzami, —  są słowa króla, — 
któremi pau dow o!z’sz, i z wodz m tej miary 
co pan, jest kolonia nasza ochroniona przed 
wszelkiem n.ebezpieczeństwem".

Medyolan, 19 Stycznia. Znalezioną na ulicy 
małą puszkę żelazną zaniesiono ua policyę gdzie 
e k s p l o d o w a ł a  w bocznym pokom biur szefa 
policyi. Oprócz tego, że okna zosiały wysadzone, 
nie zdziałał ten wybuch żadnej szkody.

Sofia, 19 slycznia. Po nabożeństwie na placu 
Aleksandra w którem uczestniczył książę F e rd y ­
nand z ministrami i dostojuikami, odbyła się de 
filada wojsk p<zed księciem. Na arkuszach wy­
stawionych w pałacu muostwo osób złożyło pod- 
pisy

Sofia, 19 go stycznia. Z powodu w zorajszej 
roezuicy urodzin ks;ężny Maryi Ludwiki i uro- 
czys’ego święta Jordanu odprawiono wczoraj na- 
bożeń-two uroczyste na placu Aleksandrowskim 
wobec całej załogi. Księżna, „tóra obecnie bawi 
w W enecy i, otrzymała z różnych stron kraju 
bardzo wiele telegram ów z powinszowaniem.

Auckland, 19 styczma Grupę wysp F.dzi na- 
widziła szaloua burza i wyrządziła wielkie ukody 
na zit-mi i morzu. Słychać, że wie'e ludzi zgi 
cęło. Statek „Ophir" z ładunkiem 700 lon orze 
chow kokosowych rozbił się na ratach podwodnych 
pod Leonka, inny s‘atek bl żej nieznany je«zozs 
rozbił się w bli>kiści w rspy Taviuni Uzasaduio 
nem jest przypuszczenie i a wszyscy ludzie na 
owych statkach zginęli.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 19 styczn a 1895.

Kurs w wal. 
austr.

złr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . 100 50
Zjednoczony dług w srebrze . . . 100 55
Austryacka renta z ł o r a ....................... 125 90
4°/0 austryacka renta (marcowa) , 100 95
4°/0 węgierska renta złota . 124 30
4°/o węgierska renta koron. . . . 98 75
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1059 --
A.kcye k r e d y to w e .................................. 412 25
L o n d y n ................................... ..... 124 40
Banknoty banku niemiec. za 100 m 60 90
20 marek .............................................. 12 17
20-to frankówki za sztukę . . 9 88
Banknoty w ło s k i e ................................... 46 35
Dukaty a u s t r y a c k i e .............................. 5 82

Wiedeń, 19 stycznia. R u b l e  133 50 Ceua nafry
16-------------■— Spirytus gotowy 15 80. — Żyto na
 --------------_  - — W w WI n  IV ULL^,  u  I V  U U

0 0 0 . Owies na wiosnę 6 '18 — 0’00.
Wiedeń, 19 stycznia. 4 #/0 oblig. poż. kraj. z 1° ° !  

96-75; 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 97-35; 
galic. fund. propin. 97 40; 4 7 j0/0 list. banku k 
100 60; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102 
4 %  lis t  kred. ziemsk. 56 let. 98 50; Akcye Ka, 
Ludwika 2 1 8 — ; Akcye kolei lwowsko cze. 
298-25; Losy z 1854 ua 250 złr. — 150- — : 1 
sy z 1860 na 500 złr. —  157 60; losy z roi 
1860 na 100 złr, 163 25; losy z 1864 za * 
złr. - -  199 5 0 ; akcye zakładu kred. dla 1 
i przemysłu 412 25 ; akcye galic. banlni hip na 
200 złr. 4 5 5 '— ; Landerbank na 200 złr. — 
2 8 4 — ; akcye austro-węg. banku na 6u0 złr 
1061 —

Berlin, 19 stycznia. Godzina 3 m inut — po poł. 
Austryackie kredyty 249 20 mrk. W ęgierskie kre­
dyty —  —  mrk. Austryaika złota renta 103"— 
mrk. Austryacka srebrna ren ta  97 60 mrk. Wę­
gierska złota renta 102-10 mrk. W ęgierska renta 
koronowa96 25 mkr Austryackie banknoty 164-25 
mrk. Akcve kolei lwowsko-czerniowieckiej —*— 
mrk R u b l e  219-75 mrk. 5°/0 lirty zastawue 
Królestwa Polskiego — mr k.  4°/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Odpowiedzialny R edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. L esław  B orońsk i.

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuj© 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y  ^ F a„k fow ‘ ®>
Filii c i- unrnw  6 “ W lły L  30, ZlecemaM I I I  C .  K . uprzyw. z p r o w i n c y i  uskutecznia

się odwrotną, pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p rO W iz y i.

■ I ł l l  W1 MMI J  ww m

Galic. Banku Hipotecznego

Z Krakowa odchodzą:
Do Lwowa: 7-07 rano, 8 rano, 10 38 rano 9:20 wieczór, 
10- 5 wieczór. Do Wiednia: 5-40 rano, 6 40 rano, 9 25 ra­
no, 3 05 po połudn u, 10 wieczór. Do W arszaw y : 5 40 ra­
no, 9-25 rano, 6'05 wieczór. Do Oówięciona: 6-05 wieczór. 
Do Suchej : 8 40 i»no, 7-05 wieczór (Od 15 czerwca do 15 
września do Chabówki: 8 25 rano). Do Wieliczki: 12 w po­

ru lnie, 810  wieczór Do Rzeezowa: 6 40 wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 2 25 po południu, 8-20 
wieczór, 9 42 wieczór. Z Wiednia; 6’4b rano, 9-48 rano, 
8 45 wieczór, 10 0 wieczór. Z W arszaw y : 9-48 rano, 5 
po połuuuu. Z Oświęcimia 7 33 rano. Od Sucnej: 6 05 
rano, 8 55 rano, 10 57 lano, 4 33 po południu, 8 20 .wie­
czór. Od 25 czerwca do lo  września. Z Chabówki: 7-40 
wieczór. Z W ieliczki: 8 05 rano, 6 40 wieczór. Z Rze­

szowa : 8 55 rano. (Czas środkuwo-eurupejeki.)

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cyi, kjóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie Drzyjmuje.

NADESŁANE.

Kopalnia naf y Szymona Skarbek Malczewskie­
go. — Kowalowy 18 stjcznia 1895 Szyb N r li  
Og Jna  głębokość 25 metrów. — Zaruruwano 20 
metrów. Średnica świdra 500 mm. (19 cali). — 
Iłołupki zielone eocemczne typowe.

N a pod tawii kcncesyi Wysokiego c. k. N am ie­
stnictwa założony

Prywatny

Zakład położniczy i dla chorób kobiecych
Doc. D ra  St. B rauna

przeniesiony został na ul. Dietiowską L. 95.
Bliższych wiadomości udziela właściciel i kie­

rownik Zakładu D r .  S t. B R . l t  > , Kraków,
..................................................................... (182 2 3)ulica i ietla L. 95.

Zakład gimnastyczny 

D ra  T. T y s z e c k i e g o
S a la  0 0 . Franciszkanów .

295 Wpisy od 5 - 6  pop. 1 3

Groby królewaLie, prób Mickiewicza i skarbiec w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać moioa * dui powszednio
0 fodzinie 10, w niedziele i święta o godzinie ID/j-

Grób za81użonych (w krypcie na Skałce), Grób SK a ij l
1 v Kościele św. Piotra), oraz skarbiec kośeiołl N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wulnyth od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny ) l- ‘ej do 4-tej próoz poniedziałków. W stęp 
W niedziele 15 centów, w dnie puwazcduie 30 ot.

Muzeum Narodowe <.w Sukiennicach) etwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 contów w dzień zwy­
kły. w niedziele i święta po 10 ot. od osoby.

MuzeLin XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od go iziuy 9-tej do l-szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novum) zwiedza1, można codziennie od godziny 
12-rej do l-szej — pró.z niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium phy- 
sicum przy nliey św. XUny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do l-szej w południe

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franuisz- 
kanśkim otwarte oodziennie ud gudziny 10-tej dc 6-tej. 
Wstęp ‘20 ont. od esoby, w niodziele od 10 tej do 2-giej 
bezpłatny.

r i n m  h ^ n l r n U A I  I I r a n ł n r  U A / m i o n i l  I A l f f l R A  U f l P U C T I M A  kupuje [  sPrzedaJe P od  B a j k o r a y s t n ie j n ^ i i i i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcyc, 
U U III U d i m u w y  I I l d l l l U I  f w j l l l l c l l i y  J n l i U D n  n U U n O l l l f i r Ą  listy nastawia, laty, uoiaty, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

Kr«kAw, Byiak głAwt y, I Jula A-B. uskutecznia odwrotną pocztą bei liczenia prowizji
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ORFEYRERIE CHRSSTOFLE
Zn.ik [fabryczny.

...S. C H R I S T O F L E
p o r ę c z a j ą  p r a w  d z iw o ś ć

naszych wyrobów.
I lustrów. Katalogi darmo i oplatnir.

SZTUĆCU CHHlSTOfLE
na białym  m etalu posrebrzane, jakoteż w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p r z y -  
b o r y  m ło to w e . — Specya.ne artykuły dla hoteli, restauracyj I go- 

spooarstwa domowego oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.
Cłiri stofle &  Ole., Wlen, X.

c. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po ła n a c h  fabrycznych w  K r a k o w i e  u ( Cza­

plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 83 8 18

Najw yższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

MASSAOEi.
Dr. Michał Kaolinami
leczy jak  daw n ie j: choroby s ta w ń w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, Kurcze, porażenie, 
h y ste ry e ), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapV 
moeą lńięsienia ( M a s ta g e ) ,  według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje o d  g o d z i n y  st d o  4  p o  m -  

ł n d  n in  w domu przy n i .  F l o r y a n s k i e j ,  
p o d  Ł .  4 7 .  105 47 50

II" Bosy Balsam życia
jest przeszło od lat 30 znanym , żołądek 
wzmaemającym i rozgrzewającym, na  tra ­
wienie. apetyt i usunięcie wzdęli dodatnio 

i łagodnie działającym

arurtkiem domowym.
Wielka flaszka I złr.. mała 
5u ct., poczta o 20 ct. więcej.
Każda część opakowania opa­
trzona jest tak im , jak  obok 

• znakiem oęhronym , podług
ustawy protokołowanym.

S k ła d y  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  a p -  
 te k a c h  A u s tr o -  W ig ie r .______

Jest tam do nabycia także

Praska maść domowa.;
W edług licznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie 
się ran  i działa prócz tego jako środek 
bole kojący i nabrzm ienia usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 145 13 20 
WszystKie części opa- 

iwama opatrzone są 
obok uuiieszczon. zna

| kiem  ochronnym, prawnie deponowanym. 

G łń w n y  s k ł a d  :

B. Fragner, Praga,
i N r. 2 0 3 -2 0 4 ,  K le in se ite ,
|  a p t e k  a  p o d  „ c z a r n y m  o r ł e m 4:

■ W  W ysyłka pocztą codziennie. "UH

Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych 
I zagranicznych. — W Londynie r. 1893 I we 

Lwowie r. 1894 złotemi medaiami.

Główny fabryczny sk ład  wysyłkowy
Pierw szej galicyjskiej

pn sposób am erykański urządzonej 
pod firmą

i. Michnik w Bochni
poleca

skompletowane pakiety pocztowe ze znanych z do­
broci suszonych jarzynek i owoców bocheńskich, 
jako to : zupy warzywno „JuJienne“, groszek z ie ­
lony cukrowy. fasolka zielona, krajana , fasolka 
szparagowa , marchew karota , szpinak , szczaw, 
kapusta brukselska, kapusta włoska, kapusta zwy­
czajna do kapuśniaków, kapusta czerwona, sała­
towa, kalarepka, cebula pomidory, selery, pory, 
pietruszka, koper, jab łka kompotowe w ćwiartkach 
i krążkach , gruszki kompotowe , strugane, eałe, 
w ćwiartkach i połówkach , śliwki kompotowe, 
olbrzymie, śliwki łuskane, prunelki. wiśnie, ma­
liny, borówki, m armolada z renglotow, fbw idło 
śliwkowe przecierane, powidło /. gruszek i jabłek, 

pasty owocowe, grzyby najprzedniejsze. 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się 

na żądanie odwrotnie.
Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyż­

szaj:; świeże swym właściwym delikatnym  sma­
kiem.

Sposób użycia jest pojedynczy, m ianow icie: 
należy i imoczyi- w wodzie letniej potrzebne wa­
rzywa tub owoce przez 2 godziny, poczem jak  
świeże przyrządzać . gotować.

W arzywa bocheńskie w suehem miejscu trzy­
mane konserwują się bardzo dobrze kilka lat, 
nie tracąc na dobroci. 55 4 12

S k ł u c i y  u t r z y m u j ą :  w Krakowie Ed­
mund K lim ek, R ynek, linia A-B; w Dąbrowy 
W alery H einz>  aptekarz ; w Jarosławiu A. Tu- 
m id a jsk i; w Przemyślu M K ru g ; w Tarnopolu 
E. Erantz ; w Czerniowcach A. Tabakar & Gajna.

S

jak  również wszelkie kataralne słabości tcha­
wicy, krtani, płuc, dalej t r n d n o ś ć  w  o d -  
d e c l i a n i n .  d u s z n o ś ć ,  a s t m ę ,  z ii-  
f l c g m i c u i c  , k s z t u s i e r ,  c l i r j  p k ę ,  
p i e r z e n i e  w  g a r d l e ,  początkowe t n -  
b e r k u l o z y  usuwa się najj lydze.j i najsku­
teczniej przez użycie wypróbowanego od kilku 
lat, podług przepisu lekarzy sporządzonego i 
przez nieb polecanego środka : 6w . G r z e ­
g o r z a  h e r b a t y  po 50 cnt. za pakiet i 
należącego do tejże ś w . G r z e g o r z a  p r o ­
s z k u  k a t a r a l u e g o  po 50 cnt. za pu­
dełko, razem z dokładnym lekarskim  opisem 
sposobu używanih. Skutek iui po kilku dniach 
widoczny. Mniej od 2 pakietów nie wysyła się.

N a przesyłkę pocztą o 20 cnt. wiecej za 
opakowanie i Ust przesyłkowy. Wszelkie za­
mówienia nadsyłać wprost do

8 t .  O e o r g a - A  p  o t h e k e  
W ie d e ń , Y/a, W lm m ergasse  33.

N a składzie w K r a k o w i e  ma apteka 
E .  H e l l e r a .  192 6 12

Nowość !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

W P o d g ó r z u  przy Krakowie jedyny katolicki

Hotel Uictoria
urządzony z najw iększym  komfortem po cenach 
najniższych, od 40 ct. do 2 złr. za dobę, prócz 
tego r e s t a u r a c y ę  i k a w i a r n i ę  z najle- 
pszemi i zdrowemi potrawami i napojami. Polega­
jąc się Szan. Publiczności, pozostaję z. szacunkiem 
116 7 8 M . D e n k i e w i c z ,

właściciel hotelu i restaurator.

ifi
I

I

fi

i

U 1 0 L  C M ® .  j i l e r . B
w KraRowle

tylko przy placu Maryackim, l,[H
„pod Murzynami**

poleca Szan. Publiczności swói h  j

Magazyn i Fa b rykę ft
w t k o b ó w  7 » 8 . J i

SREBRNYCH i ZŁOTYCHj?
odznaczających się gustem , oryginalnością, P ^  

trv  ałością i eleganckiem wykonaniem. [ty
Wszelkie obstalunkl I reparacye wykonywam iak najstaran- H  

niej, puktualnie I po ceiach umiarkowanych. ty
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i e  z a - 1  * 

k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

jfc- < t  M

P f i h l W ’
Ten znak ochronny znajduje się na każde, paczce H e c t o a t y  pochodzącej z mojego 

m agazynu. — Od 30 lat zaprowadzona. — H e r b a t a  zawsze większe uzyskała rozpowsze­
chnienie. Jest zawsze świeża i tania.

H e r  Im  irt g o s p o d a r s k a  1 złr. 60 centów. —  H e r b a t y  c z a r n e , dobre 2 złr., 
2 złr. 40 ct., “ złr. 8u ct., 3 zh . 20 et., 3 złr. 40 et., 4 złr. i wyżej za */, kilo. — O k r n c h y  
h e r b a t  złr. 1.40, 1.60 i 2 za ,V , kilo. — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi pro 
wiwteą te h e r b a t y  po cenach oryginalnych. °* 10 n'84 18 24

Magazyn Herbat i W in
Juliusza G-rossego
___________ w  K r a k o w ie ,  R y n e k , g łó w n y ,  P a ła c  S p is k i .

Prawdziwe
I w t ó e r s t  W i e  wina!
I .  c z e r w o n e  i  b i a ł e  w i n a  od 28 ct. j
za litr  i wyżej, T o k a y e r  i H u s t e r  m u - 1
s u j ą c e ,  tłu s te , słodkie, od 75 centów z a j 

litr  i wyżej. 146 30 0 |  
W ysyłka w beczułkach od 15 litrów  za po- i 

braniem pocztowem, a beczki przyjmuje się ‘ 
napowrót p o  c e n i e  k o s z t u  opłacone. j

IG. SPITZER S Wwe!
W eingarten und Kellereien 

' r e e s b u r g ,  U ngarn.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  , zwanego „Gesichtspomadt “ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty Bkórne, czyniąc płea piękną, 
b iałą  — Dostać można w pierwszym składzie 
apti.znym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie ,  ulioa Stradom, L. 7. — Słoi 60 et., 

pół 40 centów. 143 50 0

c. k. sekundaryiisza D*v S c h i p k a ,  u z n a n y  

zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką 
(nie z urodzenia), > . a u . m  w  r i - i - n o j ! ,  
■ t r t y K n a i e  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr SO^eent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karolo 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  Ł.P, o w i e ; Pawłowskiego i Ocad 
ca w  O . e r n i o w c a c l i ;  Adolfa Beilego w  
S t a n i s ł a w o w i e ; Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u : Edwarda Kahane w  T a r -  
n u p o l n :  Plebana, Stephansplatz, 8, w W ie -  
d i i i n .  — T y l k o  p r a w d z i w y  we flako­
nach z wyciśniętym na nich napisem : „K. k. 
Secundararzt D r .  K c lu p e k ,  W l e n . “ — Za 
poprzodniem nadesłaniem  1 z ł r .  7 0  c e n t .  
wysyła się o p t a t n l e  do wszystkich mieisc 

Austro-W ęgier. 90 5 44

Poszukuje s-ę
i p ó l u i k a
z kapitałem 1 0 — 15.000  
złr. do wielkiego pierwszo­
rzędnego przedsiębiorstwa

w Krakowie.
Oferty uprasza sie pod lit.

J. W. K. poste rest. Kraków, 
poczta główna. 24s 3 4

I .  I T I ^ G Ł A
w i e d e ń s k i e

P I E C Z  Y  W  K  A !
uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo­
dów. W suchern miejscu trzym ane nie tracą 
smaku i dobroci oałomi m iesiącami i dlatego 
można je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole­
cone I Za nadesłaniem  40 cnt. wysyła się 

franco pudełko na próbę.
Również znakomity C h le b  G r a h a m a .

NT. Stingl & Neffe
W i e d e ń ,  U . ,  C i r e u s g a s s e ,  N r .  36 .

T o s t  3 .  i 1H 12 12

Kamienica ll-piętrowa
w zdrowej dzielnicy K rakow a, 7 okien frontu 
z ogródkiem i szopą, 7. wolnej ręki d o  S p r z e ­

d a n i a .  Bez pośredników. 
Wiadomość : Skład papieru Kazimierza Bauma, 

Rynek główny, linia A -B . 276 2 1(

M Ś h ł ą k E a e B  ^  lic z ąc a , poszukuje u- 
mieszczenia jako g o s p o d y ­

n i  w domu kawalera lub wdowca, lub do pie­
lęgnowania osoby słabowitej, potrzebującej opieki.

.Łaskawe zgłoszenia pod lit. -A .. U  poste 
restante K r i , , u ó w .  243 3 3

k r o j u  i s z y c i a  s u K i en  d a m Y k ic b
S C H M I D T  268 2 3

w Krakowie, ulica Wolska, L 7, I piętro.

Korespondent
przynajmniej 20 lat liczący, z d łuższą 'p rak tyką  
w domu handlowym , zdolny do korespondency: 
polskiej i niem ieckiej, znajdzie n a t y c h m i a s t  
u m i e s z c z e n i e .  — Uwzględnia się jedynie 

refloklantów zawodu kupieckiego.
Oferty wraz z odpisami św.adectw adresować: 

„ t e Ł f a d  t n b r j - c z n y ,  3 8  poste restante 
K r a k ó w “ .  272 2 3

Poszukuje k i l k u  o s ó b  n a  p r y w a t n e ,  
z d r o w e  a  t a n i e  C  —

o b i a d  y.
Adres złożony w „Głównej Agencyi pism i ogło­

szeń1, piać Maryacki, L- 2. 260 2 3

Korzystna wiadomość.
Handel korzenny

w raz z  s p r z e d a ż ą  p iw a ,  w in a  i  
w ó d k i ,  mający obro tu  15 — 18.000 złr. 
ro c z n ie , pod bardzo korzystnem i w a­

runkam i z pow odu  wyjazdu
do sprzedania.

Gotówki po trzeba lOOu— 1200 złr. 
W iad o m o ść : Andrzej Wiatr, Kraków, 

ulica Karmelicka, L. 17. 259 3 4

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
.M a is o n  i ó n d e e  e n  1 8 3 3

C o g n u c , l i t  9 26
Representes aCracovie et en Galieie par Mr. 
A d o i p k e  S a l o m o n  fk C r a e o y le .

Józef Kornaszewski
majster szewski

w Krakow ie, Rynok  gł., 16,
wyrabia

obawie m ęskie i damskie.
Męskie juchtowe 3 /.łr. 50 cent., ham hąrskie 

prawdziwe 4 złr. 50 cnt. Gwarancya na 8 mie­
sięcy. Damskie po 2 złr 80 ct.. giemzowe 3 złr. 
Buty od 6 złr. 50 ct. do 10 złr. Buty do jazdy 
konnej , lek k ie , po 10 złr. Buty tlo polowania, 
nieprzem akalne, maehorzyna wykładane, 10 złr.

Naprawki uskutecznię spiesznie i po n a jtań ­
szych eenaeh. 228 2 0

To nie igraszka!
To nie żart I To nic krętactwo, leyz najczystsza, 

święta
p r a w d a.

0d wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn­
na, prawdziwa

bolekeya  Chicago
która z powodu zwinięcia naszego handlu galan tej 

ryjnego wysprzedajemy

tylko za 3 złr. 5 0  ct.

1. zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do­
kładnie idący, z trzeehletniem poręczeniem

1 piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy.
2 6pinki do manszetów, podwójnie złociste, z pa-

tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
2 piękne podwójne spinki do gorsu.
1 bardzo piękna podwójna sp’nka do krawatki. 
1 cygarniea (hygieniezna).
1 donry zegarek Solinger. 10 3 3
1 necesser z puzderkiem.

Wszystko razem (1 0  s z t u k )
tylko 3 złr. 5 0  ct.

Prosim y 7. zamówieniami spieszyć się bo p rę ­
dzej, dopóki zapas starczy, gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza. W ysyłki za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości załatw ia das Com- 
mis8ionswaarenhaus d „Amerikanischen Tuka- 
UhrerPabrik'1 W i e d e ń ,  I I ,  Taborstraslb, 44. 

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

W s z e a z f e  y  d o

1’ozostałe 7. dostawy tak zwane

Oficerskie derki na konie
w ilośoi 2000 sztuk . sprzedajemy wprost 

® Łpod.irzom  za b e z c e n  . h o  t y l k o  
p o  3  z ł r .  6 0  c t  za sztukę, zaś 4  aslr. 
8 0  c l .  za paręv (6 par franco), a to dla­
tego, że w tkaniu wykonano szlaki trochę 

niezupełnie należycie.
Derki te, grube i do niezużycia, trzyma­

ją ciepło na równi z futrem ; mają one 
Wielkości okoio 195X145 (okrywają zatem 
całego konia) i są barwy ciemno-gniadej lub 
szarej, z 3 szerokiemi kolorowemi szlakami.

W yraźnie pisane zamówienia, które za­
łatw iam y tylko za poprzedniem  nad esła ­
niem należytości lub za zaliczką, przyjmuje 
D e c k e u - Y e r s a n d t  u u d  C o m -  
m i s s i o n s  W a r e n l i a u s ,  W ic u  I I ,  
T a h o r s t r a s s e ,  N r .  4 4 .
Z pomięd7,v niezmi°r. licznych ponownych 
zamówień wymieniani tu  tylko niektóre : 

Urząd zawiad. dóbr księcia Schwar- 
zpnberga, Turrach.

A. Rovan, burmistrz Podkray.
Józef Hola, Feldbach.
Karol Geishofer, Gr. Steinbach.

* I. Bujakiewicz, Gostyń.
Józef Poose, Marienthal. 9 3 3 
Fr Levsteck, Ceme.
Gospoda Alberta w Pettenau.

Ę/ĘT  Za niestosowne zwraca się pieniądze.

J a b ł k a
bardzo piękne i smaczne , z własnego ogrodu, 
wysyła w 5-kilogr. pakietach, póki zapas starczy 
po 1 7dr. 10 cnt. do  1 z łr . 30 cnt.
za pobraniem pocztowem lub poprzed. nadesłaniem  

należytości o p h a t n i e  2 ł2  9 22

M i e'c z y s ł a w  G o n e t  
w Korczynie pocztu w miejscu.

. sitła

q  c.y 7 dniem 
i. -.,. . .. ; j  Sierpnia roku (891-szego 
c werystkie nowe fortepiany i pianina mo-

;-.o.’iińcj cen fabrycznych i zatowalniam s ię ' 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- 

ezywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 
a sic wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowosoią pokazuję. —
pozostaje od fabrycznego ra-l>) Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenia c )  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej ml fa 

zanvm mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żay więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
aztowałoy 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kła 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każae na 
u mnie (albo w moim ekła- 

fabryce za moim pośredni-

F iO lT E P IJfJO W

K R Ł Y 52J 0F 0RY 
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szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna-' 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska-' 
daję je na tych samych 
.przedaję narzędzia mu- ] 
na moim składzie; ka-i 
który (n. p. w Wiedniu) | 
fabryce 400 złr., a z i 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

1 sprzedaję za złr. 380 , 
nowa bezpłatnie, d f  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr 200) daję porękę 

rzędziu muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwetrj przyjmuje napowrót
w tej 8ame| cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociaibv po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży 
w aiie wymieniam za doęłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

lortcpianow i pianin wstawionych u mniewi">mis 
pośredniczę zupełnie t^zirtere 

^  • 8ownit-

LEONHARDI EGO A T R A M E N T Y
s ą  n a jle p sze . T y lk o  w te n c z a s  s ą  je d yn ie  p ra w d z iw y m  w y ro b e m

wynalazcy Aug. Leonhąrdi’ego, Bodenbach n. E.

g d y  s ą  o p a trz o n e  tym

c. k. lu s tr . pat. N r. 36.089

z n a k ie m  o c h ro n n y m

,k węgier. pat. N r. 48.274

Atramenty do pisania.
Anthracen niebiesko-* zarny 
Wyborny do książek 
AliZaryn ziel.-niebiesk.-czarny
Galasowy
Pocztowy bardzo czarny

Lekko spływające, najlepsze atram enty do pro­
w adzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezm iernie trwałe. — W yrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do łi opion unia.
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire communicative ) Jedyne atram enty do korespondenc-yj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie > wycli, z których jeszcze po miesiącach można
Uzarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. W ażna rzecz dla banków towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

Atramenty kolorowe, atra.nenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysow ników ; proszek atramentowy i ekstrak t, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia b ielizny ; rozpuszizony klej i 
guma.; k>ej rybi, klej z połyskiem; woda Labarrague do w yw abiania plam a tra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  u a h y c i a  p r a w i e  w e  w s /.jx tk i< - łi  h a n d l a c h  p r / .y I .o r ń w  d o  
p i s a n i a  l a b  w  k r a j  a  J a k  i z a g r a n i c ą .  641 23 26

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H ER BA TĘ  R O S Y JSK Ą

poleca h an d e l 128 43 o

W. ADAMOWICZA
w Brodach

1 fun t „fam ilijnej11 bardzo d o b r e j ...................................
1 funt „Melange de M oskau11 w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Im perial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
C o g n a i c  f r a n e u s k l  k u r a c y j n y  •/, flaszka *** z łr

z łr. 1.40 
?ti 2.50 
z łr. 3.50 
złr. 1.20 

3.20

f c r

HK
0!
N
00

R R A 3 \  I E
już nie Jest postrachem.

P r z y  u ż y c iu
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

m ożna w yprać za pó ł dn ia  100 
kaw ałków  bielizny czyściutko i p ię­
knie. P r z y  u ż y c iu  
moina nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. P r z y  u ż y c iu  
z a m ia s t  t r z y  r a z y , p o tr z e -

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

nie po trzebuje już  nikt używać do 
p ran ia  szczo tek , ani też szkodli­
wego bielid ła. P r z y  u ż y c iu  
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo­
na świadectwem e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabyciu w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteż w I. wiedeń­
skim Związku konsnmcyjnym i I. wiedeńskim Związku jospodyń N b i

SkJad główny: Wlen, X., Renngasse 6.

j e s t  n ą j ta ń s z e m  i n a j le p s z e m  o ś w ie t le n ie m  w  te r a ź n ie j s z o ś c i .  
W  p o r ó w n a n iu  z  p a ln ik a m i  A rg a n tT a  lu b  S c h m e t t e r l in g a  

o sz c z ę d z a  s ię  p r z e c ię t n ie  p o ło w ę  g a zu .
jest znacznie jaśniejszo, od zwykłego św iatła

Gazowe światło żarowe

Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe

Z n iż o n a  c e n a  la m p y  ( p a ln ik ,  k n o t  ż a r o w y  i  c y l i n d e r ) 
b e z  m o n to w a n ia  5  z ł r .  3 0  c t .

gazowego lub e lek trycznego  
t ła  źaroweito : potrzeba więc m niej 
płom ieni niż dotychczas, 
n ie wytwarza prawie ża Inego ciepła i jest 
spokojnem. łagodnem, dla oka miłem świa­
tłem .
daje cztery razy większa jasność aniżeli 
palnik A rganda.

rozpościera się równiej niż inne płou ienie 
gazowe.

nie dymi ani nie kopci nigdy, sufity nie 
czernieją, ozdoby nie brzydną, a powietrze 
pozostaje czyste, niezepsute.
m o ż n a  łatwo zaprowadzić bez jakichkolw iek 
zmian w dotychczasowem urządzeniu.

łterrei
Wleaeń.

Do nabycia w  G a z o w n i m ie j s k ie j  w  K r a k o w ie . 206 23 26
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonijW. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 6 OKrabów, Rynek gl, L  13,

poleca in strum en ta  z pierw sz. fabryk krajow ych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Do pomalowania i odna­
wiania sanek

/Farby p kostowe.
! Lakiery ang elskie. 
i Łab tery na żelazo. 
Ł a k b ry  do uprzęży. 
Smarowidło do skór 
Gąbki do mycia. 
S k ó r k i ^  irchowe. 
Szczotki i zgrzebła.

Latarnie
stajenne i ręczne.

Oliwy do świecenia. 
Oliwy do maszyn. 
Oliwiarki.
Pasy do maszyn. 
Rzemyki do pasów. 
W i t y  do pasów

A rtyku ły  gospodarcze.

R E I M  i  F R I E D R I C H
Kraków, tx1. PloryańsRa, -A5, polecają: 4 9 4 0

„ALPENTBE44!
Roślina alpejska do sporządzania samemu b. wybornego
„C ha r t reus  e“.

Karton na  2 litry  żółtego likieru 75 <*t.
„ „- 2 „ zielonego „ wO C i.

Sposób użycia bardza łatwy.

Mydło z Murzynem
kaw ałek po 1 0  c e n t ó w .

Mydło „§chichta££
paten tow ane, kaw ałek po 1 0  c t .

Z a m ó w ie n ia  z a m ie jsc o w e  u s k u te c z n ia m y  o d w ro tn ą  p o c z ią .

C1eraty
na s to ły  i m eble.

Rogożki
kokosowe, trzcinowe 

i żelozne.

Chodniki
ceratowe, kokosowe 

i linoleum.

i, k ii i n i
do zaopatrywan a okien.

Artykuły gumowe. 
Artykuły chirurgicz.

Artykuły
piwniczne i dla potrzeb domowych.

Szczotki
do w szelkich użytków.

w żywa sio p A. M. Mi... 
w K r a k o w i e  o odtlauie 
aługn. 281 i

Jarosław , A. G. Z. G.

K o n c y p i e n t a
poszuku je  z a ra z  28;J j 3

a l w D t a t f  L e i s j s k u .

Courriere &  Comp. Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i n a ­
grodzony m eda lem  złotym  na wystawie Lwow­
skiej, reprezentowany we własnym pawilonie

Dom założony w roku 1850 
S F A U K O B I B R C T

L. Proux & G. Kondratowicz
(F ran c ja ) C o g n a c  (Francya).

B U T E L K A .
Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca S/.an. P . T. Publiczności.

Do n abyciu  w e  L w o w i e  u pp  : K aro la  B uy e r a , J a n a  B<>- 
d n u r a . K aro la  Buł ła b a m i. J ó z e fa  B rzez in y , S ta n is ła w a  L ach o w i­
cz a  , S ta n is ła w a  M ark iew icza  , H e n ry k a  M ayera , Z y g  R u ck e ra , 
L eo n a rd a  S o leck ieg o  ; w  K r a k o w i e  : w a p te c e  K. W iszn iew ­
sk ieg o . u l ic a  F lo ry ań sk a . w h .n d lu  S t. W ojc iechow sk iego . u lic a  
S zew ska. w P iw n ic y  c e n tra ln e j ,  u l ic a  S zew sk a , w h an d lu  A eks. 
Szli ra ń sk ie g o  , R y n ek  , U jazdow sk i n a  U jazdów eo. —  P ozosta łe  
zapasy  k o n iak u  w ystaw ow ego  zak u p ili  i m ają  n a  sk ład z ie  w e 
L w o w i e  pp . .f, S tach o w icz , sk ład  nasion , P lac  M uryucki, W ie- 
w ió rsk i, u l ic a  H a l ic k a . o raz  w sz y s tk ie  renom ow ane han d le  na 
p ro w in cy i. A u g u s t  C h a r z e w s k i ,  g en e ra ln y  z is tę p c u  z s ie ­
dz ib ą  w K rakow ie.

Z powodu zmianv stosnn ów fa - i- 
lijnych jest d o  s p r z e d a n ia  pod bar 
dzo korzystnemi warunkami

łaźnia parowa i wanna
zupełnie urządzona.

Bliższa w iadom ość w  Ż y w c u , u l i ­
c a  K o ś c iu s z k i ,  Ł . 3 l 9 .  28fi i  3

Kto sie chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem  do Adusinistracyi 
„U nion -, B u d a p e s z t . Rottenblllergasse
L. I. Świetne party _. W yjaśnienia pod dyskrt yą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 2a01 t

Administracyi domu
poszukuje urzędnik m agistratu za skromnem wy­
nagrodzeniem. — Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 

D .'1 poste restante K ra k ó w . 288 1

o 9 ubi kacy ach , n a  G rzegó rzk ach  ,  40
obciąż ny pożyczką krakow. Kasy powiatowej w 
sumie W W  złr. na w 20 lat p ła tn ą , oraz 
rea ln o ść  pod  Ł  11, w  P ia sk ach ,

■ obejmująca dom drewniany o 6 uhikacyaeh, grun­
tu dobrej gleby 2 morgi , ogrodu 5 0 0 0  sążni i 
p a rce lę  U ' 0 0  sążn i, n .dającą  się bardzo 
pod budow ę, są tan io  do  sp rzed an ia

w całości lub częściowo. 385 1 3 
Wiadomość u właściciela : P ia s k i  (ad Grze­

górzki) U .  i l .  obok Mogilskiej rogatki

Buchalter-korespondent
władający językam i polskim i niemieckim, Który 
przez szereg lat w jednej z Instytm-yj prywa­
tnych był zatrudniony, poszuku je  zajęciu .

Łaskawe zgłoszenia pod lit.: S. B . 8. przyj­
muje Admin. „N. Reformy". -04b 3 3

Z a r a z  d o  s p r z e d a n ia  294 1 3

2 k amlenice 2-plętrowe
po 5 okien fnuuu , z oficynami i ogro 
dam i, za d o p ła tą  po 6 lub 7000 złr.

Bliższa w iądom ość: u l .  K r o w o ­
d e r s k a ,  1 9 , u Z G ędz.eiskiego.

N o s o i ć  ! Turecki N o w o ść

Balsam na porost brody
wydaje z z ad z iw ia ją co  szybk im  skutkiem

okaza ły  w ą s
dumę każdego m łodzieńca. W ysyłka także za zali zką. D oza  złr. 1 80 

Ju  nabycia w K rak ow >e  w aptece „pod barankiem " W. Rrdyka, 
nli.-a Mikołajska, L. 2. 217 i 52

B O L E S Ł A W  A R M A T O W I C Z

 ̂ i elki krach.!
Aow y J o rk  i 1 ondyn  dotknęły także stały  ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srG rnyi h została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sil roboczych. Mam jełnom ocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 

|sy łam  Każoemu tylko za 6  z łr . 6 0  et. następujące przedmioty :
6 bard/o  dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn ych  w id e lcó w  jednolitych,

„ ły żek ,
łyżeezek  d k aw y ,

„ „ chochlę.
, eh ch e ik ę  do m le k a ,

k n h k i n a  j a j a ,
6 angielskich podstaw ek  1 ie to rła ,
2 efektowne lich ta rz *  sto łow e,
1 sitko do  h« rbaty .
1 bardzo piękne sitko  do enkrn ,

6
12

1
1
2

Kojarzenie małżeństw.
W najstarszem w Austro-W ęgrzeeh międzyna- 

rodowem biurze, pośredniczącem w kojarzeniu 
m ałżeństw, zapisanych jest ba rd zo  w ie le  
bogatych  d a m , chcących w yjść  za  
m ąż. Między temi 250 dziewcząt sierót z m a­
ją tk o m  od* 1500 do 2 milionów złr., 400 wdów 
z majątkem od 1000 do 5 i dionów złr., 600 
dziewcząt z posagiem od i 000 do 300.000 złr. 
Na zapytania listowne w języku niemieckim po 
otrzym aniu 15 ct. w znaczkach pocztowych od­
powiada naty ihm iasf pod najw ięssza dyskrecyą 
Adm inistracya „ C l 1 o b  n s“ , B udapeszt.

Profetengasse 7. 2.41 1

Pierw szy  a u stry a c k o -ś lą sk i

skład nasion
Alfreda Rassla w  Opawie

z a ło ż o n y  w  r o k n  1 8 5 7
poleca

uasiona traw do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona boru- 
ków pastewnych, orygi­
nalną f. ancuską lucernę 
kouicr.yny „Oeconomle** 
wszelkiego rodzaju i nasinna 
I r  n o c ,  z poręcze.lierti praw dziw o­
ści ,fczystości i zdolności do kieł­

kowania 97 8 4u

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Subjekt handlowy
dobry ek ip ^ ily u n t, potrzebny j«?t do 
nn go M a g a z y n u  to w a r ó w  b ta w a -  
t n y c h  i k o n f e k c y j  w  K r a k o w ie .
mu 2 3 Henryk Schw arz.

W ypjzycz :laia ttim
Ignacego Gumplowicza 

Kraków, Bracka, 5,
n i e  z m i e n i ł a  l o k a l u .

Dl;i uniknięcia nieporozumień o- 
św iadcza, że żadnej lilii w
K rakowie nie urządziła. 22 5 8

44 sztuki razem tylko za O z ir . 60 ct.
W szystkie wymieniono przedm ioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 

nahy za tak drobną kwotę 6 z łr . 66 ct. — Am erykańskie patentowane srebro jest 
metalem „a  wskrćo białym , przez 25 lat jak  prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, ze ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobność i spra­
wi- sobie ten w sp an ia ły  g a rn  tur, który szczególniej nadaje sie na

w a r  a m a ł y  p o d a r e k :  ś i u P n y ,
tndzież dla kaZ .lego  lepszego  gospodarstw a .

Nabyć można ty lk o  u podpisanego

A. HinSCHBERG
Haupt-Agentur der vereinigten araerik. Patent Silberwaarenfabriken

Wien, łl., Rembrandfstrasse 19. —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem  należytości 

P ro szek  do czyszczenia 16 et. _
P ra w d z iw e  ty lko  ze znak iem  ja k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

W yjjag  z uznań : 218 1 5  V  ^ 3  T
FeldDach, 21 grudnia 1894. Z przesyłki jestem bardzo zadowolony.

August Friihwirth. proboszcz-kapelari.
Stiibing przy kolei połudn., JO grudnia 1894. Z przesyłki jestem 

bardzo zadowoloną, proszę jeszcze itd . Baronowa P. Bossbach.
Plankenstein (T ex in g ), 21 lutego 1892. — U JO. lir. W u rm b ran d ta , Stuppaoli. 

w SchaHenbara, widziałem przypadkiem  ogłaszane przoz Pana sztućce stołowe itp. i przekonałem 
się o i-i. piękności i taniości. Józef Forst, proboszcz.

Luolana, 4 grudnia  1894. Z Utrzymanej przesyłki jestem nadspodziewanie wielce zadowo­
lony i nie omieszkam polecać Pański towar wszędzie jak  najlepiej.

Jan I usin, c. k. b rząd. aut geometra.
Rostock pod Ppagą, zamek. Otrzymałam zamówiony g arn itu r i mogę wyrazić swe najzu­

pełniejsze uznanie, srebrny g a rn itu r jest bowiem nietylkó śliczny ale daje także świadectwo o wiel­
kiej rzetelnosSi Pańskiego interesu. Marya Mladek.

JLBIŁEK
w Krakowie, Rynek gł., L. 17,

obok księgprni Wgo Friedieina,
poleca łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
P . T . Publiczności swój now o otwarty

SKŁAD

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak tyka  , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie prze­
szło od lat 2 0 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełnie zadowoinió nawet naj­
wybredniejsze wym agania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam  szybko, na czas ozna­
czony i po  cenach  n a ­
de r przystępnych .

Kupuję i przyjmuję w zamla.i 
przedmioty złote srebrne i 
nne kosztowności. 263 1 0 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

G. 0 T 0 W S K I E G 0

Restauracya Aleksandra.

Apteka pod „złota głowa“
ARNOLDA HBSlFKHAi

Objąwszy r e s t a u r a c y ę  w  h o l e l n  S a s k i m ,  otwieram takową za parę dni . 
po tymczasowem odnowieniu. Prowadząc w Warszawie przez dwadzieś-.-ia k ilka  lat p.erw- 
szorzędne zakłady, zjednałeut sobie ogólne uznanie Publiczności warszawskiej. Tak samn I 
i tu i aj będzie mojem staraniem , ażeby zyskać względy i uznanie Szanownej Publiczność.. , 
Na sposóli pierwszorzędnych hoteli w W arszawie wydawać będę śniadania i kolaoye 
z dwóch d a ń : barszczu^i bulionu lub deseru do wyboru, z kilkunastu potraw, eodzień I 
zmienianych, po 1 złr. Śniadania wydawane będą od godz 11 do 2, a koiacye od godz. , 
7 do 12 , jak  niemniej wydawane będą obiady a la carte na całe i pół poreye od 1 do 
6 godz. — Przytem będę przyjmował szelkie zamówienia na ś n i a d a u l a ,  o b i a d y  I 
i k o i a c y e  w e s e l n e  z wykwintnym serwiseni i usługą tak w salonach hotelu , jak  , 
i do domów prywatnych , poczynając od cen najniższych do najwyższych. W zakładzie 
zaś wyiahiać się będzie p a s z t c l y  w y b o r n y c h  s m a k ó w ,  oraz na sposob s t r a s -  
b u r s k i  z tychże samych materiałów, eo i tam te , niemniej e l i a n d - f r o t s  i różne, 
a u s z p i k i ,  wykwintne m a j o n e z y ,  r u l a d y .  g a l a n i y n y ,  i n d y k i  i k a p ł o ­
n y  trudam i lub kasztanam i faszerowane, oraz g a l a - e t y ,  k r e m y ,  b l a i n u n ż e  
wytwornych smaków. — Będąc fachowym i specyalistą kuchm istr.em , jestem w możności 
wszystkie powyższe a r ty k u ły ,obliczać po możliwie niskich cenach.

Piw nica zaopatrzona zostaje w e w sze lk ie  n ap o je  o ryg in a ln e  z pierw­
szych domów zagranicznych i tutejszych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozostaję
z. uszanowaniem

dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra
Kraków , R yn ek , Lidia A -B,

wyrabia :
Proszsk mięsny odiywczy 
Pigułki kreozotowe, arszenikalne, guajakoluwe, 

żelazne (Blauda), atropinowe.
Pastylki: tamaryndowe , glonoinow e, rabarbaro­

we, sz.akłakowe.
Kefir czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia octu 
Stołki mentolowe, Urticin przeciw migrenie.
Płyn La odmrożenie rąk i nóg.
Puder przeciw poceniu się rak i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i  ziółka na molo.
Ziółka Ora Seeburgera.
Plaster roślinny „Sumbul“ na odgniotki.
,Sport Fluid - przeciw tworzeniu się łupieżu i 

świądu skóry na głow ie, zapobiega sta - 
ncwczo wypadaniu włosów.

Środki na  wygubienie piegów i pryszczy na tw a ­
rzy, jakoteż wszelkich plam, nadające skó­
rze cerę delikatną i świeżą białość, a m ia­
now icie: Cream de Mecca, Essencya po­
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i z ęb y : Essencya 
EuCalyptus Eau de Botoi, Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślamowana, Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kauzidłc . 3ułtańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski11 przeciw wszelkim owadom. 
L asto ślazowe czyli „Panieńska skorka 
Kit do zębów. 137 23 o

G łó w n y  sk ła d  '
kapsułek i perełek leczn.czych „Hygea“

poleconych przez Tow. lekarskie krak.
S k ła d  sp e c y fik ó w  z a g ra n ic z n y c h .  
K o s m e t y k ó w , W in  le c z n ic z y c h , 
K o n ia k u  k u ra c y jn e g o  , T ra n u  r y ­
b ie g o  M a a g e r a ,  P rz y rz ą d ó w  I o p a ­
tru n k ó w  c h iru rg ic z n y c h ,  S p e c y a l-  
n o ś c i  g u m o w y c h , W ód  m in e ra l­

n y c h  po  c e n a c h  z n iż o n y c h .

d aw n ie j L e o n a  R o sn e ra  
w KraKowle, Rynelt główny,

utrzym uje na  składzie wszelkie środki lecznicze krajow e i zagraniczne, 
artykuły gum ow e i przyrządy chirurgiczne, perfum eryó, mydła lecznicze, 

wody m ineralne natu ra lne  i sztuczne i t. p.
N adto poleca w łasnego w y ro b u :

„ W i n a  l e c z n ic z e * 4, jako  to : chinowe , z że lazem , pepsynow e, rum - 
barbarow e i t. p.

„ W o l ę  k o io n s k ą * * ,  n ieustępującą w niczem  fabrykatom  zagran icz­
nym, po 30 ct. i 50 ct.

, , / E l i x i r  d o  zeb aw * * , w zm acniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­
bów , nadzw yczaj przyjem ny jako  p łu k an k a .d o  ust.

„ Z i ó t k a  D r a  S e e b u r g e r a * * ,  jedyny środek przeciw  uporczyw ym  
kasziorn i katarom , zaflegm ieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 

, , f t* u d e r  a n t y s e p ty c z n y * * ,  zasypka dla dzieci, w n ad e r praktycznych J 
puszkach po 40 c t  I

„ W o d ę  le śn ą * * , odśw ieżaj, pow ietrze w m ieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 
,S p e c y f l k “  przeciw ko o d g n l o t o m ,  50 ct. flaszeczka. 151 25 0

Z d r ó j  A r c y l Ł B l ę ż n e J  S t e f a n i i

S z c z a  u  a  K R O N D O R F S K A

uznana za nafi p>/.ą i ny/lirMiią.

Zdrój szczawowy cbok Karlsbadu. —  Woda storowa, Woda lecznicza.
G eneralne zastępstw o dla Galicyi i Bukowiny

M e n c l r o c ł i o w l c z  1  w c l i e n l t e r
w e  L w o w ie ,  n i .  S y k s t n s k a ,  *83.

G ł ó w n y  s k ł a d  w droguer-yi ( J ó z e f a .  S a n a k a ,  magistm
lamii.uvi. w  K r a k o w ie ,  n l le a  S z e w s k a ,  L . 5 . 130 k i  52

% C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty.
! J e d n a ,  p r ó b a  - w  y s t  i r o z y !

S x s i c c a . t o r
Jedyny środek do k o n s e r w o w a n ia  d r z e w a ,  o s u s z a n ia  w ilg o c i  

w  m o r a c h ,  n is z c z e n ia  g r z y b k a  d o m o w e g o  itp. 81 21 o
lllustrow ano broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.

F irm a p o siada  tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność.
Blóro: Wiedeń, IV., EEauptstrasse, jur. 36.

¥  
¥ 2 3

A leksande  Ja ło szyń sk i,
restaurator.

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

. — wt edy  p raw d z iw y , jeżeli trójgraniasta flaszka zam kn'ę-
_niiiccllirtiiyertchlustslniua i w I  jeSt opaską jak  obok (c-zei-wony i czarny druk na żółtym papierze).

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1962 12 12

nauczycielki i bony różnej narodom.
! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

W . M a a g e r  a  prawdziwy oczyszczony

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek h llw egc  

tr iiw ien ia  szczególniej taLże dla dzieci polecony i zapisywany we. 
wszystkich tych wypadkach, w któryeli lekarz cbc.trspowodować wzino • 
en ien ie  c a ł e g o  nstru jn , szcztgó ln ic i p iers i i p<uc 
p  zyiiyt. k  wilgi c ia ła ,  p o p raw ie n ie  aokow , oraz w 
ogó le  czyszczenie k rw i. — F la sz k a  po 1 z łr . jest do 
pabycii. w składzie fabrycznym w  W i*d u in  I I I  3 H en m  rk t  
6 , tud/iuż prawie we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Gralewski, apt , W. 
Redyk, a p t,  Konstanty Wiszniewski, a p t,  Stanisław Feintuch, kupiec.

Główny s i ła d  i rozsyłkę dla Austro-W ęgier ma

W. Maagfer, w ien , 111/3, Ileuuiarkl Nr. 3.
Na.śhniowaniji bcflą sądownie śei^une. 207 10 18

f § A R € p r ’ A
przez w ładze san itarne badany

 (no-'wiadozenie z daty W iedeń 3 lipua 1887)

k ilk a  MILIO^NO r a z y
w ypróbow any i za skuteczny u z n a n y , przez dentystów  polecany, a za ra ­

zem najlańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowami.
W s z ę d z ie  d o  a i b y r l t . 123 8 40

! Ważne dla wszysikich!
K to k o lw ie k  po trzebu je  in ­

gerow ać, zarowno t  K r a k o w a  jak 
z p row in cy i ,  w dziennikach k ra ­
kow sk ich , k ra jo w y ch  i z ag ra ­
nicznych.

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety uiie|scowe. k ra jo w e  za ­
gran iczn e  ,  zarówno osoby p ry ­
watne, jak  in s ly tue j e , c s.y tei­

n ie , k aw ia rn ie  i t. p.
najtaniej I najdogodniej

załatw iać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszą 
Józefa Hopcasa i An­

ion Iny Salomonowej
w K r a k o w i e  w7 36 0 

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B

Pracow nia kapeluszy, sukien  
i okryć dam skich

Fr. Molinkiewicz
Kraków, ul. Szpitalna 3, I piętro,

wykonuje podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenach bardzo umiarkowanych i poleca się łaska­

wym względom Szan. Pań. 48 2 0 
T T d z l e l a  l e k o y j  k r o j u .

Doniesienie.
Z upow ażnienia Z arządu rafineryi 

nafty A dam a Skrzyńskiego w Libuszy 
mam zaszczyt zaw iadom ić P. T . O d­
biorców i In teresan tów , że

N A F T Ę
z tejże rafineryi, j a k  w  l a ia c h  p o ­
p r z e d n ic h ,  t a k  1 w  b ie ż ą c y m  
r o k u  n a  skład otrzym uję i sprzedaż 
wyłącznie burtow ną prow adzę w K ra­
kowie i zachodniej Galicyi.

Marceli Kusz w Krakowie.
B ln r o  u l i c a  W iś l ir a ,  L  1. —

Telefon Nr. 155. 258 2 5

% drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca dimarui A. Szyjewski.


